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"' d f k k. • b ' 5 ł · \Vczoraj zdarzył się trag-iczny wy-. UC wa e w aman1e o . au-FY' f ; rac1 . ame . ' padek w kopalni hrab. Renarda. Od dłuż 

JBden ze współwłaścicieli zranił. _ uciekaiącego złodzieja f;~~~~!i~~i.~:~~~~;~1 

;.!;i.~gr:~"h:. 
. · , . . Ostatnio zarząd uznał woźnego za 

• LóDZ, 13 stycznia. I zalo się, iż Swierczyński b~ wtaśnie jed , POLICJI UDAŁO SIĘ RÓWNIEŻ niedołężnego do pełnienia swych obo· 
f b Wkczora1 okolo 2odz. 6 po poi .• 2dy . nym ze sprawców włamania, Cię.ż,ko ran UJĄĆ I DW.UCH POZOSTAŁYCH wiązków i zdegradował go na stróża no 
a ry a wyrobów _ba~łnlanycb braci · ny ,po!ożyt się do lóż.ka prosząc, py nie SPRA WCóW WŁAMANIA. cnego. " , ' · 

Samet przy ul. Kilłnsk1e20 202 była, nie I wzywa~~o dioń lekarza, który Jtlógfby go Jak u~t~l~no wszyscy. trzej złoczyń- Galic t~k się przejął ~~a. .degr~dacją, 
crtnna, do wnę_trza bu~v~ku włamali zdradzie. _ c)', karam .JUZ- wlelokrotme za zuchwałe Iże wczora1 w nocy rzu~tt "s1ę, do szybu s:e Jrzej złoczyncy. Chc1eh oni dostać .. Swierczyńskiego w grotnym _ stanie I wypr-awy · z.łod. ziejS'ki-e dopi·ero w dniu Joa-nna na wysokości 3 pjęter i pon:ósł 
~e o 1~antoru1 fabryczne20, licząc na to, przewieziono do szpitala pozna(islcich. 29 uil> m. wYPUszczeni zostali z więzie- śmierć na miejscu. Zwłoki, przewieziono 

zWnał ą w n m 2otówk~ I ~owary. . W toku dalsz.e·go dochodz..enia" .n1a. ' . . do kostnicy szpitala na . ,;Renardzie". 
amywaczy zauwazył Jeden z por · 

tferów. Wybie2ł on szybko z 2machu 

~7tF~:~::1~\!~il:•tl~~c~;:: Atleta -herszt .s· za1·k·i bandyckie1·-
Przemysłowiec, posiadając przy so· 

ble rewolwer, wszedł śmiało do fabry· ł ł •t - • ·a · .• • · • k • • 
ki, J?OStanawiając stoczyć walkę ze zło zos a u1ę y po pow rocie z OSJI sow1ec 1e1 

;v:~:r.~:~rJ:: .. ~·.,~dfy~k~ ... ;;: Bandyta ma na sumieniu życie · dwuch policjantów 
c1ą2nął drą2 żelazny i zamierzył się na · · " . • 
.P· Sameta. Przemysłowiec błyska w łez • . ·wJlno. 13 st- ~-cznia •• - IP!dący swego czasu w cyrkach za2ra· ~iu, .w nocy ~yg1ą,ł druty w swej celi 
nym ruchem · Przed osmiu Jaty na tereme, wOJe· Ulcznych. Dokonał on wraz ze swymi 1 zbiegł. PolicJa Ule zdołała go przy· 
WY DO DYL REW OL WER I DAŁ DOŃ wództ":a wileńsklęgo grasowała. krwa- .towarzyszaµii ldlkudzi7sięciu zuchwa· łapać. · 

STRZAL J wa ~~aifia. lłandycka, uą. ~e~~ · l<J~rełjłyc~ napad~w. bap~ycktclL Gdy go .w~e . Brykało osa~zony Z!! ~szystkłch 

w~iJ:2;v:a;ir:;~~zj :~':: ::Z':;,"m~rt:~J :,!..nt~.J.an ~alo. ~ntJr:~r-• Ś1••.e :~eszt~!;!\~ =d~ono1 ~.61w1;e , ~~i~r:~:~;:~c~u psgikt:ri~~':'i ~~!~ 
warzyszami skrył si~ w ciemnościach. s bó. t zo ł I „ r d . ·, - ' f óostał Slę do Ros11~ . - . 
Nie zdołano już ich przyłapać. amo tg 1110 • e n1ego m o ZIBD"B I. t Prz~bywał on .ta"? _w cią2u 8 lat, 

~· Samet, po bezskuteczneJ po~onl, - i W , , ~ _ . -. ! _ . U t do1conu1ac podobnte 1ak w ~olsce zu-
zwrocłł się telefonicznie do najbliższe- ki ... _.. -._ - h . ... . I · ' . . · - - , p_hwałyc~ n~pad.ów bandyckich. Wła· 
~o komisarjatu J opowiedział szczegó- ore~O ,~OC&«:_:••• C C•!ll O _,wgrz~«:E~ ·1dze _;;ow1eck1e ~te ~dolały 20 unieszkQ· 

,-Iowo o włamaniu. Wydele1!owano na· · · Z mieS2hODIO , . · CUiw1ć„ 9negda.iszeJ no~y Brykał~ prze 
tych miast włekszy oddział policyjny Łódź 13. śtycz'ni~ I drugą żonę-. Macocha źle żyła ze SwYm dpstał się l?rzez .. granice.. Dowiedział 
który zajął się odszukan!em · włamywa~ Ubiegłej nocy w nn_ • e;zkaniu przy ·ut. pas1e'ibem. _ · · · t sik ęł on bokw~~m, hizW~t~ka Jegoi zamt iedsz. 
ezv p d k. 4 ł 1 k · ., I Gd t tn• w 1 t a.,;. ·r - a a w o Oi•cac ma wYZ onę a u-. p śl d h . • . . a er~ws tego rozegra a s ę rwawa . ; v os a. io . a~ a"Y s r "'! pracę, cha i chciał wziąć udział w po2rzebie. 
. o a ac krwi na (.'hl'>dmku pohcJa . tragedJa. . oswiadczyfa mu, ze , me zamierza go _ Potic'a do ;vi<>działa si 0 ·e 0 po-

-~o!a:rta do do.mu przy _uil. Nowozarzew-1 . W ~amienicy tej Zati:3eszklwali mał ; za darmo_ u~rzymY_Wac. - · · ·f ~rocie. !Br k~to" otoczon ę pr~ei więk· 
skreJ 7, w ktnrym zam~esz:kl~ar. zna·nY zon~oWte .Małeccy wraz ze swym 20-I . Mto~ztemec me ~nalazlszy popar· sz oddzia{ olic in ;trzelał -wszy· 
włamywacz Eward ~w1erczynsk1. Oka- I Ietmm synem Wacławem . . Malecki miał c1a u oJc~. wo~dl v; -~'liną d~presJę. Po- st:ie naboje~ na~·e:~inoddał się Oku 
•••••••••••••••••••••••~••••••~ąłoo~~o~~~-~ru~~.pn~ k d1 ~od. i . d. t 

. - pijając resztki zaosicz-ędzonych pienię- to g_o w aJ. any 1 w1ez ono o ~ e· 
111110„ d 'I 1t.-.• dzv. 1zien1a do Wtlna. 
1"r JeftO 0 5 Q9nl ' ~J;ile1dei nocy wró~n do .-domu m~c- 1 _ . AAsH!f!!WA*' 6 

udałe sie _•f:!'molof~m na ses.i~ ~fa~~a~~~~a~~h~a't;~łt~a~f ;Y~§~:mi9'0sied~enie · „ .•. narodow - Ja tu zostanę - odoarł jej - .za-1· d . . &.• i 
Katowice. 13 stycznia. udaje się na sesję Ligi Narodów w Ge- bierzcie mnie stąd na cmentarz! ro U m1eJS~,1e 

Jak się dowiadujemy, w dniu dzisieJ· newie. Nim Małeccy zdołali się zorjento- ! zapon,iado s!~ &uusfiDl~-
szym w swcfzinach przedpotudniowych Wrjazd wojewody stoi w zw:l~zku z wać w sytuacji, Wacław wydobył z klej Lódź, 13 stycznia. 
wojewoda śląski dr. Michał Grażyński . wniesionym przez rzad Rzeszy-Niemiec szeni rewolwer i . strzelił sobie w serce. , Dzisiejsze posiedzenie rady mieJ· 

Demonstrocio 
6e1lro6odnucft 

prsed 01oeistratena 
u :t'osno111c:u 

Sosnowiec, 13 stycznia. 
Wczoraj zebrały się przed magistra 

tern miasta Sosnowca grupki bezrobot
nych. Gdy tłum począł przvb(erać grot 
ną postawę. zawezwano policję, która 
demonstrantów rozproszyła. 

%omónie·nfo rrtq
domre DJ liufat:fi 

ślasf:i«;fi 
' 

Katowice, 13 stycznia. 

klej memoriałem do Llii Narod6w w Odv runął na -podłogę, tracąc przy- sklej zapowiada się niezwykle lntere
sprawie rzekomego terroru, .stosowane- tomność, domownicy natychmiast po- sująco i burzlfwie. Po za wyborami no· 
20 jakoby wobec mniejszości niemlec- biegli do najbliższego telefonu i zaalar- wego prezydjum rady miejskiej na rok 
kieJ na Sfosku, podczas ostatnich · wybo mowali pogotowie. Przybyły lekarz po kalendarzowy 1931, rozpatrywane mają 
rów do sejmu l senatu. udzieleniu pierwszej pomocy w stanie 1 być wnioski, d·otyczą~e wzni·esienia 

Wojewoda Graiyriskt _odbędzie po· beznadziejnym przewiózł desperata do szeregu nowych .budowli przez PrYWat 
dróż z Katowic do Genewy. uajprawdo- szpitala okręgowego związku Kas cho- nych przedsięb iorców w różnych punk 
podobnie) samo~otem. rvch. tach .. miasta. Od dłtiższego już czasu ma 

~~~~~~~~~~~~~~~!· ~~~~~~~~~~~~~~g~~~o~epodt~w~~~wicl ;;;; kie ograniczenia, gdyż opierając się na 
nieistniejącym jeszcze planie reg-ulacyj. 

łłap. ad r~bu o•••y Oil' ml.BSZkilnl·e nym, odmawia zatwierdzenia planów · U W budowlanych. Przedsiębf.orcy odwołali 
... _ $ie wobec tego do pl·enum rady miej-

wlosc:it:1ela sklepu mosorskiedo sklej, skarżąc się na niewtaściwe ' postę 

W 13 t" · o d 10 · k d pawanie magistratu. 
, . arszaw~, s ~czn~a. 

1 
· · ~o .z. wieczorem zapu ano ~ , ·ostra. kampanię w tej sprawie podej 

Przy ~I.. G1.oc~owsk1ej 22 ~1ęśc1 s.ę kuchni. GdY. służąca otworzyła drzwi, 1ną przedstawi.ciele właścicieli nieru
s~lep _rz:ezmck1 Piotra Oporsklesto. Po. rzuciło się na nią dwuch drabów, którzy chomości w radzie miejskiej. 
mewaz mteres dobrze prosperuje • i w zagrozili Jej śmłetcią jeżeli będzie wo-
sklepie jest zawsze pełno klijertteli, w~ię lać o · llOmoc. Następnie Jeden z nich ~ ~ • 
li ~o sobie na oko wramywacze. Liczyli przystąpił do wytama,nia zamków u szu ,, U60rU 111 !l'&OSfl 
oni, że m:nione święta musiały dać zna· flad. skąd zrabowaf 5000 zł. gotówk~ J ~o-,ie"'"fll. '°J• · 
czne dochody. Postanowiono za.czekać blżuterJę wartości 8000 zł., poczem dal ' •tv ~ " 

Jak się do~iaduj.emy, syndykat hut na odpowiedni moment, kieqy nikogo w znak towarzyszowi i obeJ · czemprędzej Moskwa, 13 stycznia. 
ęlaznvch na Sląs-ku otrzymał zamówie- domu nie będzie i wówcz~s zlóiyć wi- sie ulotnili. .:· > ' · W całym kraju odbywają się :wybo-

nie mhiste ~stwa komunikacji na 25 ton 
1

1 zytę bogatemu rzeźniko_ wi. _ . Steroryz~wana służąca po c?. ~U-i d-0 ry do S.owietów. Karnpanja ~~orcza 
szy:i. . . Włamywacze mu~el} )edn~k obser- p1ero wszcz,ęla alarm, by!o ju~ Je~!lak odl;>~~a się po.d. hasłem nastaw1em31 lud-

Z 1mów1enie to ma być wykonane w wacJom swym poświęcić kilka dni, bo za późno. Wtai.-nywacze zmknęh w c1emlnosc1 do wysc1gu pracy. Na wsi 'PTO
n~~blii.szyc~ miesiąc~ch, co pra wdopo~o d<!piero ~czotał ~okónali nałśei~ . tlą ttościach. Zartądzoµy za• nimi ~ości~ nie cent. dosujących .wynosi 70 proc. Og6l
bme wpłyme dodatnio na stan zatrudnte mt~zkame w chwili, gdy była w niem dał rezultat~ Dalsze poszuk1wr •;a w . na ilość up,rawmonych do głosowania 
nia w hutach na śI.ąskUw ł tylko służąca. · . , · tolci · ·· w ~osil sowiecKiej WYDOSi 93 milJQny„ 

.. ' 
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· [ ł . · '', · t ł b • · ł 11 • · l d ·Ka [~mnrnei ~ńłnuy „ l~f W~DY m YD lflY ll 1rnm nu J[11 ~Wła u •vieJNufud~irosvfsftłej 
z wyżyn sławy i bogactwa w niziny upadku i za- eft§pedv-.:u nauhofl1ef 

Ó k z da1e!kiei, najdalszej chmurnej półno POP,Jnienia. - Zmienne losy potentat w e ranu. C)'1 z ziemi Francisz~a J6~efa, otrzym :;. ł 
• ..,,-o ... l 'a ,- . „.- - llollg ood ~~~~~~~dl~~j ~~hk1:;e5~sttiwi~.t~10°.:i~ ".... • „ nie . stów" których przed rOikiem wysadził 

Los Angel os. miasto z czarnej bajki„ prawą dama uległa wypadkowi samo-1 nędznie odzlaq~o z2arbione20 st~rca, i na ląd, ~ raczej na lód łamaczy lod6w 
stolica światła, przepychu i bogactwa. chodowemu I zmarła. Zrozpaczony aktor zbierające20 niedopałki cygar i papiero.: I ,..Sedow · . n • . 

Panuje tu niepohamowana żądza ucie.:h, ~zukał zapomniettła w kokaittle. Nató~ sów. Po~9: g~śćn~i •:Czarnego Młyna '.'~tl!berna.to: , k?fon1i ł lwt./1<Jd ·: 
sensacji, sławy I hołdów. Cicho mkną ten doprowadził go do zguby. Wytwór Nikt go 1uz w1ęceJ me zna. I ~-0niosł rządowi, ktory wys a e spe yc 
przez eleganckie ulice okazałe Rolls nie zapomniały o nim zupełnie. Jedynie W podobnej sytuacji znajdują się rów 11ę na~ową z 11 d}~z~, z. !k'ak~we.~ . ~a 
Royce'y. mnóstwo pałaców i lokali, z w „Czarnym Młynie„ wspominają baje nież liczne rzesze byłych aktorek, które c~l~, ? te~o o. ·d ~1a, J 0iwnisci zy 
których bije przepych i luksus. Wsiech czny jego samochód. niegdyś święciły wielkie trjumiy i suk- ją 1 Jalk im s1e :-vie zie. • 
potężny film, który króluje tu niepo- Ciekawe są zmienne losy Williama ! cesy. Dziś zapomniano o nich, powiek- Iwanow donosi, że pierwszym co.. 
dzielnie, wynosi jednostki na najwyższe Stome wielkiego spekulanta, który pod-I szyły one równ!eż zastępy tych bez- dziennym trudem kolonistów 1e.•t wydo
szczyty stawy i bogactwa. Jest to jed- czas s~ej karjery zdążył być 4 razy imi·ennych „byłych ludzi", gości .orygi- stawanie się ran:> z domu. Co r:~no dom, 
r.ak tylko jedna strona medalu. Kr6Ie- miijonerem i żebrakiem. Dziś można jesz j nalnego przytulku dla wykole1onych w kt. órym Jnieszk<?;ją, jest prawie cał'.k(}. 
stwo filmu posiada jeszcze inną stronę, cze spotkać na ulicach Los Angelos, gwiazd„. wfcie za.sypany przez śnic.g, - trze~a 
która daleko nie pr~edstawła słe w tak p 3 ru godzitt pracy, aby ut')T!)W'ić soh1e 
różowem świetle. drogę nazewnątrz. Gdy już „wzniesio'le 

Ten smutny kontrast stanowią tysią- fto4ele __, pod-i•ei1ra1•0· ll'b są wielkie mury :te skrzepłe~~" na lod 
c:zne zastępy statystów, którzy dobija- a WllJ A lll „ śniegu wtedy - przy caJJiowitym pra-
ją się do złotych wrót srawy ! powadze- wie mroku (teraz bowiem trwa w kra-
ni~. ~rzed otwartemi ~aoścleż w~otami «=•unne sq 111ułqc:anie 111 c:łqeu dnia jaoh pol~rnych ni~przerwana noc (:W'1-
w1elkiego pałacu premJer troczą s1e tłu- Katdy kraj posiada w wielu dzledzi- 1 z góry. Wzamian, przy okienku otrzy~ chodzi pierwszy meteorolog Gołu-b1e~-
my, pe~ne za~drości i nadziel. nach bardzo l>Ożyteczne urządzenia, któ muje się marki, któremi się p~źniej pła- ko. Swi~ci &~?ie mał~ !~tarką. i u?aie się 

Zn~1duje się wśród nic~ równiet W!e re później, jako godne naśladownictwa,; et. Bagai oddaje się za 1?okw1!owan!em 
1 
do swe1 stacii. w ktore1. notu1e. k1erunek 

lu takich, których marzema zaczęły Flę zostają wprowadzone i w innych pań- • do szatni, która czynna Jest rownlez w I wiatru, wilgotność pow1etrza, i tempera 
już ziszczać. Lecz nagle na drodze stale stwach. I nocy. Podróiny siedzi w wygodnym fo 

1 

turę. 
Jakieś fatu~ i musz.ą zrezy~nować oni z Nie wszystko Jednakże, co wzbudza telu, podczas, gdy czyszc~ą mu obuwie, Po nim wychodzi do pracy hydrol~g 
dalszej karJery. Wielu z mch opuszcza podziw przejezdnych turystów w ob- l· polerując na glanc, a usłuzny boy przy., .Mukin, który tą samą latarką odczytuJe 
odwagę 1 ~ytrwałość t giną oni - cych krajach, daje się z równem powo' nosi pisma. Niezwykle pożytec~ną Jest dane ze śweio istrumentu ustawionego 
orzedwczesnla w morzu zap~mnlenła. dzeniem przeszczepić na grunt innych · znajdująca sie w hotelu instytuc1a, kt?ra na Jodze. Nina Pietrowna Iwanowa, żo-

Na J~nej z. boczn~ch ulic Los An- państw. Jako przykład mogą posłużyć I wypożycza parasole. Za w.ręczemem na „gubernatora". pierwsza kobieta. któ 
geles znaJduje s.1ę osobllwr, lok~!, ~oszą- dzienne hotele włoskie, cieszące się nie- 15-ciu. lirów podróżny otrzymuJe para~ol, ra spędziła zimę w tak d~f eko '\"Ysunię
cy n~zw:e „Czarny Młyn • - Nie Jest to zwyldem powodzeniem i przynoszące po uzytku otrzymuJe z ~9wrote_m 3 hry tych na północ krajach, 1 myśliwy Ku
bynamm1e, lokal r~zrywkowY, Jak mot ,wielkie dochody ich właścicielom. Od-1 zastawu. Do dysp_ozyq1 przy1ezdn.ych , zniecow - pomagają. 
naby sądzić pozor~1e z jego nazwy. Jest wiedzane są one bowiem nietylko przez znajdl,lją. się wszellnego rodza1.u kąp1ele. 1 Nina Pietrowna jest z fawodu biolo
to mleJsce spotkan tych bezimiennych, zatrzymujących się w nich przeważnie Komu sie bardzo śpieszy, !flOZe za spe 1 giem i prowadzi bardzo poważna pracę 
przytułek nocny dla byłych aktorów I, na kilka godzin cudzoziemców, lecz rów cialną opłatą zostać obsłuzo~y exp~cs- w -swej specjalności, bada~ąc drobno
aktorek. Bezwartościowy towar, o któ- nJeż przez własnych obywateli. sem w hotelowym zakładzie fryzJer- ustroje polarne. Na;cięisze są chwile, 
ry nikt się w.łeceJ nie ubie!la· p 0 wojnie śWiatowej utworzyło stę skim. Swietnie wy~zkol~ny pe.rsonel !?:O- gdy trzeba wracać do domu. Nieje<lno-

Wielu z nich nie potrafiło wy~yskać we włoszech towarzystwo, które zato- 1 li, strzyże, czesze i r<?b1 ma~1cur w J~- krotnie zrywa sie wicher i ciemność sta 
mome.ntu, ~d.y szczęścl·e poczę.to im Już żyło we wszystkich większych miastach ki.m się tylko zapragm~ c,z~as1e: Podróz-! je się kompletna ..._ wtedy choć dom 
sprzyJać. Niektórzy Pr.zez pe.wlen okres specjalne hotele,' przeznaczone wyłącz·~ nv musi tylko podać ilosc nu.nut, JaKą jest blisko _ nie można do niego trafić. 
odnosili Już nawet. triumfy, przepych, "le na chwilowy pobyt przejezdnych l!Oj trwać ma ta operacja. · I Koloniści mieszkaią i pracu!ą poza
paface, wielka. sł~zba, auta, a pó:tmeJ ne ścl. . . W p~tytulnych ka~in~ch-~ypialnłach; tern w swem schronisku.· które urządzo 
dza i„ zapommenie, wreszcie „Czarny Nie st~nowlą one absolutnie . tadneJ, zmeczem turyści zna1du1ą. miły wypo- · ne jest wygodnie i przestronnie. Opal;ć 
Ml~ • konkurenCJi dla normalnych hoteh, 2dyż 1 czvnek. Opłat~ za 3 god~my wyn.~s1 6 

4 
je WJ)rawdzie trudno,· · ale eskimos Ka-

S1edzą oni w .małych p_okolkach f efą w i>orze nocrteJ są one zamknięte, poza lirów. W cża~1e łYTI:1 ~ośctom prasUJą u-,zowski Jest dzielnvm my.śliwYm f zna 
_v:le jeszcze żywią nadzle1ę. Od czasu tern nie wy~ają jadła a.ni napoi. branle oraz piorą b1ehznę. • . sie na futrach _·dba on; aby, jeśli nt.e 

.~o. czasu opuszcza .ktoś grono tych .bez- Hotele dZienn~ ~najdttją się w pobił„ W spetjalnYtn 9;ablnecie zn.aJduJą się przez opat, to · przez ·futra byfo bada-
muennych w~kole1eńców, rezygnując z fo dworców i w centrum m!ast. KwestJa wszelkłe przybory do i:>lsarua, ma on czom tych stron ciepło ·i wygodnie. 
d~wnych aspiracji. Wówczas zapom-- wyzyskania terenu została bardzo ra-1tam do swej dyspozycji maszynę do pl- · 
many zostaje on na zawsze nawet pr~z cjonalnłe rozwiązana, gdvi zbudowane. ·sanla, może również dyktować stenot.v-
swych to'Yarzyszy niedoli. są one w podziemiach miasta, a na po- i plstce, Jeśli go interesują problemv rr.a-

1
. V 

w kącie siedzi młody człowiek o po wierzchni ulicy znajduJe się jedynie klat tematv.czne to· ma rówmeż maszynę do J u I U sz er n e 
cfągfej twarzy i ponurym wzrokiem ka schodowa, prowadząca do wnętrza. 'liczenia. ' ttJ :f'OR'iefa€6 ... •afta•anu 
spogląda .dookoła. Był on dawniej b~r- Wielka tablica stanowi jedvną rekla- Biuro podróży, ekspedycja po~itv. . . . 
dzo cemonym aktorem Paramount u. me tvch osobliwych hoteli. Aby dostać bfblJoteka, pośpieszni g-ońcy - uzu?Jd ~u 02'61ne~u z~z1W1emu. doszty . O!-

Pewnego razu za~ochal się w małej sle do wnętrza, należy opuścić się po nłaJą panujący tu komfort ł wyg-odę. tatmo ~o Paryza. w1adom~śCi z Moskwy 
przystojnej stenotypistce. Jak~ aktor, schodach wejściowych w dół. Na dolej Przez Jeden z hoteli dzlennvch w Me że komisarz ośw!atowY me pozwolił tam 
przed którym otwierała się w1.elka ka- znafduJe się obszerny hall. którego ścla- dJolanie przewija się rocznie 300.000 2<'- na nowe wydanie d~!eł JulJusza Verne
rjera, włożył on w te miłość zbyt wiele ny pokryte są wapnem. Przed kasą znaj ścł. Cvfra ta wymownie świadczy o go, tf omacząc. że dzteła te budzą Vf. sze
uczucła, co też sle srodze na nim zem- dufe słe spis wszystkich urządzeń bę-1 włelkłem powodzeniu tych przedsk I roklch masach skłonność do utopunego 
ściło. Ukochana zdradziła 20 ze swym dącvch do dyspozycji Jrośd oraz c~nnik. blorstw~ które stanowią osobli"'o~ć sposobu myślenia. 
szoferem. Aktor .wpadł w wielką roz- Opłata Jest umiarkowana f uiszczana Włoch. ••••••••••••••••••••••••••• pacz, począł zamedbywać prace l sztu- P'Rri z 1 m 
kę. Występował on coraz rzadziej, prze . . 

~~~~zc~~":t:~;,zs,~l~o ~i:J~ak!:;;jba~~ y· a1·emn·1ce podz·1· em··1 Kre· m··. la . 
~~}~le m!~~~~1:n:!:t f ~:~H~1.:tr~~~.~k\: . • • 

~0~~zti~s~~z~z~~o'lr~~~~1~~u wystę Ukryte galerje podziemne I bezcenne skarby !OSY)Sktch ca· 
,r.!!J~Y :.::~':.:.;;i~~~~~r : p!:l!~0:ll r6w. -Gdzie Jest bibljoteka Iwana Groznego? 
sacyJny proces kryminalny. WprawJz1e 'tit .,_ • • ~ ' li I a . 
n·e zd.otano do:111eść mu zbrodni, ale ka· ..1&0f1Je pOS~UHlllJODIO or1, eo Oie1€SDe. 
rjera 1ego skonczyła sie na zawsze. Nie 
mógł on jut otrzymać większej roll ze Od wielu, wielu lat krąty wśród na- Kremlem. a obecnie 9J)rawą tą zająf si~ raventt został na wyrainy rozkaz cara 
względu na splamione imię, mniejsze zaś rodu rosyjskiego letenda 0 skarbach,· rrosyfskt archeolog, prof. Ignacy Stelec- ośleTJiony. . . 
role odrzucał. Dzł~ sprzedaJe on gazety uk,ytych w podziemiach Kremla, któ- kl). Ody bu>dowaino na t· zw. Czerwonym Nie napr6imo merw:s~~ wł~ia l<remlł-
1 Jest stałym aośclem „Czarnei:o J\Uy- rych wielki f rozgałęziony labirynt sta- Placu mauzoleum dla Lenina, natknieto nu. no~! nazwę „'faJmk (tama znaczy 
na". . . . nowi sam w sobie coś w rodzaj.u wielkie- s~ przy kopamłu fundamentów na 'f'Od- ta1emn1ca) i kromka. poch~ząca. z ro-

Zn.ana Jest r6wnf et . w Hollywood ro miasta. nemnt! 11rzeJście. które. być m<J!e. TJO- ku. 1700, opow!a<l~; iż w wieży. te1 zna/· 
hlstorJa pewnego wyb1t~ego a~tora, Mają ste tam podobno znajdować siadaro Jakt.d IQczność z poszukiwanym du1e ~ wiele ta1emny~h orze,~ć. llkry
który zajmował najwspamalszą will~ w ukryte przez car6w rosyJskch bezcen- skarbcem. tych nisz i wiele 'Dodzzemnych komnat. 
Los Angelos i w prz~ciągu 3 .mleslecy ns kle/noty. care skarby złota. verel t że skań>fec ten nie Jest wymysłem Poszukiwania w !Ym kien.i.nku czynione 
stoczył s.lę do roh meszczęśJ~wc6w z drogocenm,:ch kamieni. Najbardziej Jed· fanta.ztł. przemawfaJą z.a tern następują- natraflly rzeczywiście na dfu~i nodzl·em
pod zn~ku „qzarneg-o Młyna . Zako- na!k cenną rzecz, której poszwklwano Jut oe dane: W-rok.u 1475 do 1479 budownl- ny korytarz. na wleJe drzwi ielaz.nych 
chata się w mm pewna bogata mężatka. wlełe razy, stanowić ma słynny ksi~go- czy boloński fk>raventl nadal Kremlowi zamknlęty:h .na kosztown~ z~mki - ni~ 
Akto~ poświecił mlUony, aby przepro· zbldr /"1ana Groźnego, odziedziczony . Jego wyglą'Cf i pozostawf,f g.o w stanie, w t.fldafo .sfę J,ediTlakże wyświetlić ostatecz... 
wadzić je) rozwćd. Na krótko przed roz przeze'lł 110 ojcu Jego. Wasylu. Jakim dzisiaj go widzimy. n1e ta1emmcy. _ 
••• „„.~•• .... •H•••~••H••• 8ih1Joteke te otrzymał \Vasyl od . Obecnie prze-dsięwzlęte pos·wklwanła •IE PLANOW patrJarchy konstantynopolskfie!?O w po- Jwm młell~ p~ywają~ nie~~ maJa na celu, Jak twierdzi prof. StelecklJ 

.......---„~-~ 1 y I darrunku. W roku 1565 car Jwan st>ro- czasy za sze weW\Tlę rmyc • UIM' odmalezien-ie <tlte <>wych t'rnmuszczat.-. Lf*'"f'm · adzlł z R~ nfemleol<łeio ksł~u We- pferwsiy w !'odztemfach kremlłńskłe!?O nV'Ch skarb6w Mcz odszukanie ksf~f!O• 
· · ~ •· o. :ennana dla sp<m:adzenla kataloitu. zamku swe .nfezUczone skarby, a Je~ zbłaru Twa"a brotnerto. Ewentualne e>d-

1 otD podtul? sł6w Westermaina ksleg-o- nast~y roz;kazaH wybooować tam nalezłenfe tej oo wieków za"Utbi<lnel ł 
.••

1111 
· •• • • ' zbfór ttJr1 młat zawierać bezcen~e mrrn11- wlaśdwy PotaJemny Skarbtec. ,flłfewfadomo ew nfie spatcm.ei ·~ r- 1.::i71 

ret. ,, ... „ ;.B0Q~1~~~~~~ $1tryoty. Jak plenvsze ·odoi!'.V z dziel Ci· Aby llltr~ymać ta}enmłce, nie zawa- w czasie wi1f"l:kiego pożaru hihli0re:kf, 
i11· I tu i•r VIK.l\U • eerona. Tacyta, Liviusza i innych. 1rano sk „rzed strasznq zbrodnią. Ladzt., prttwyiszvtoby p.r7ez swe r.arfllrnwe 1na 

. _ · z ~ lat pr~s1utk!wano c~s:to kM,rzy - '(Jracmvf'tt „rzy budowie tetU:> j czett•e s~ odinatezlenie grobowca Tlł-
XXXXł:XXXXXXXXXXI l*brm. tozyta.rzo. bi~ct p0ttaikar0ca, -~zkodltwtano„, a sam no-1~hamoua. 

,.: ·. ~: ... "' :;~}f!J. ' 
. .' ···t ,„ t 



Przed kilku miesiącami w Warszawie Ifandlarze żywym towarem od lat W ciągu kilku ostat'Ttich lat zliktt•l4<r 
odbył się międzynarodowy kongres, po- j11i głównie refleiktowaH na „towar", po- wala kilkanaście band, stoja,cych na U· 1 
święcony sprawie walki z hand'lem ży- chodzący z państw słowiańskich. Za sluf!ach międzynarodowych lu11anarów. 
wym towarem. Na kongres ten zjechali polki. czeszki, rosjanki. czy bulgarki pła Władze nasze, staraiąc się zapóbiec wy 
przedstawiciele niemal wszystkich jeona im najlepsze ceny. I woz.owi d?'.iewcząt. otoczyli czuJna opie
państw Euiropy i Ameryki. Omawiano Nlc więc dziwnego, iż wfa§dclele ame ka wsz.v,c:fh;e wfr1ksze stacfe kolejowe 
szczeg-ótowo najnowsze metody walki z rykańsildch domów rozpusty posiadali (szr-ze~ń7rr1e ,.,a Pnmorzu). jak rawnież 
ł:and.lem bialemi niewol·:-ikami, działal- stale w naszym kraju swych d.os-tawców i stacje autobusowe. 
ilOść wła·dz policyjnych poszczególnych i agentów. którzy na<lsytali im ciągle no Energiczna ta aikcJa data konkretne 
krajów, organizacyj kobiecych, misyj we rensjonar}uszki. rezultaty. I 
dworcowych itd. . I . Nie będ.zie!11Y na tern miie'}scu .ws.po- Niedawno władze nasze. 1<:Mre komu~ , 

„Parada 
Miłości'' 

Str. 3 .„ 

W rot! plekneł I despotyczneJ kr61oweJ 
naJsubtelniejsz~ zjawisko ekranu, wioś 
nlana I urocza .IANETE MAC DO· 
NALD. film i,;n to t>leśń miłosna nał· 
pleknleJszei parv kochanków Pocz11· 
tek. w dni powszi;-dnie o godzinie 4-el 
po południu. w sobot;, niedZJele i ~wie 

ta o godzinie 12· ej w południe. 
Ustalono, ·na p<>dstawie ścisłych da- · mmall, w 1a.k1 sposób handlarze zywym nikuią się ~talie z centralą związków dla 

nvch statystycznych, iż Pols.Tta należy towa1rem chwytają w sieci swe ofiary.' walki z ·hat11d1lem żywym towarem 1 

do. krajów, które n_aJs~utecznie; 'f!rzeciw Pisali-ś!11Y już o ·tern nrei;ed.ndkr~m;e. · I otrzvma'y od nie} wladómość~ iż ai?end I 
dziaTaJa wy~ozowi mlodyc_h dziewcza,t j • Poliqa polska, tropiąc zbirow, od- mlrilz.vr1flrr>dowwli <1nm6w rnzvusfy no 1 DZIS PO RAZ OSTATNI OD „A DO 
do zamorskich domów publicznych. mosta bardzo wiele sukcesów. I cz~Ti lrrż obernil! omijać Polske, ~dyt I ZET". 

. . . . . . do.(:zTi rfo wnio~k11, it rtJraftrrfł siew tym Teatr „Dobry Wieczór" daje dziś po 
P.o d!ui;!1cb i c1~tk1cb c1erp1~n ~eh. rozstał Się z tym św.alem mó1 ukochany m~t rmństwie na zbyt wielkie niebez11ieczeń· raz ostatni wielki pocisk karnawałowy 

D8Sb7. dro$!t o/ctec. teśćJztęAć, brK~t. gzuwa~1erB1 wu! s z o c H E T stwn. f pod nazwą od A do Zet. Jutro daw.no 
• p • lnformac!e te, zdobyte .przez wtpom- oczelkiwa.na i rewelacyjna P'remjera wiei 

przeżywszy rat 53 · rtfl'l ·ną oowyiei instvt~1.cię, pnchndzq z kiej i p.olityc1Jnej rewji pod nazwą „W1-
Wvprowadzenie droitich 11am zwłnk na•tąpi d 1ś we wtorek dn, 13 b. m. o fl>dz ff1in.vch rnnortńw, sk'adanvch przez TPilf wat Za.kopane", pióra Szer-Szenia, J. 

2-el .PO ttnł z d~mu f.ałoby przy ulicy Żer.:imski~ao 77, o czem zawia:lamia pozostała dzynarodmvych onrys"."t5w w7aścicie- Netia, Ref-Rema I K Brzeskiego. Ewe-
w meutulonym zalu STROSKAl'tA RODZINA. lom TJOlskich domów mrblicznych. lne~ntem rewii „Wiwat ~~k<?pa~·:" są 
up•a„za !l'e n nfe~Hadanfe w•ivt \:onrfo'tnc..-vlnvcb. I Centrali bwiązk6w dla wallkl z hand- goścmne występy Ire.ny R~zyns.JneJ, ar-

d w• w ""„'*- Iem żywym towarem ooraz pierws:zy ~ys.tld teatru Q~i pr? Quo ~ Heleny Bo-

Pl
"• h. : • h . ,, !udało się pochwycić kNka re~o rodzaju z~skiej zna~·eJ gwiazdy filmowej. Jut-

Dl syn c "B mn E zyn•cem noP O\Vil" Ta•POrtów. Zawier;z•y one ścis'e dane cy- r~JSZa prermera wzbud.za zroz.umlate 
! M • W P l.ł U111 trowe tvrzace sre wvwozu dziewczat i zamteresowanie. 

Troelc:zna spowiedź j11oszcie;ńln.vch llraiów eurn.,,eJs'kic~' ,.••••••••••••••••„••••H••••~ 
..o n- in -lid oraz wskoztSwki dla a.iumfów, hy starali 1 

·;2~rus•mi0• -- g si(f omUat! Pol~ke. która dot:.1chcza~ sta-w • ~· I . 
. Edwar~ Reszke •... ml·eszkaniec ~a- t:"'i.erd~ąc, li byt nierobem i awantur- PO'''ila dla nich jeden z najlepszych ryn JDI I I~ ~w~n I i 

bJanlc, złozył w pohq1 skari.te przeciw- n1k~em. kóiv. I 
ko sw~mu 19-letniemu synowi, Janowi. I Sąd po wysłuchaniu mów prokura- i wta.d·ze polskie oczvwi~cle nie zmnlef 

- Jestem kaleka. inwal'da - mó- tora i obrony, wydał wyrok. mocą kt6 sza ohecni·e swei C7,Ujno~d. I 
wił ze łzami w OC·zach. - Mój synalek rei;o Jan Reszke został skazany na 6 I B~<lą one w dalszym efą~ starałv nRE"'JI Hluo T~ nrnu 
nie może się doczekać mej śmierci i znę m:esięcy więzienia, z zawieszeniem się wi;zi-l'kiemł środik<lmł oofemożllwłć r l'l n '" lłn n 
ca się nade mną w ". !eludzki sposób. i wykonan:a kary na przech\g s· lat. wywóz biatych ntewolnic. ap E aig '' 
Przed kilku dn:ami, gody przyszedł do I''~ LfC 
?Of!IU, be~ ż~dne~ 1?~?'1u . . p~wal.ił j • • ·· • „ .- , 
.nme na z1em1ę ł b:ł ptęsc attlt tak dłu- (•&d· wdrod'llllll ._lod-1eJ·o Stosownie do ogłoszeń naszego kino-teatru 
go, dop~ki nle stracilen:i przytomności. -~· !fil# · . 6 .,, A ' z ~nta i.ob. m: (sobota) i 11 b. m. (niedziela) za· 

Po!J.cia, po otrz:vman:u tego meldun- ~ •-i d .._ I I wiadam1amy, 1t: 
·ku. wctrożyta dochodzenie, w wYniku . P . .arusze~„ o zus.-.o porile l o w sobote dnia 10 b. m. padly wYicranl' 

któr~go młody R~szk~ ~ostał pociągnie I pienłqdze · na Nr. NriO go i l:ł!it& 
ty do odp.ow1edz1alnosc1 karnej i sta- W pociekalni Jednego z kinoteatrówf Wdrożone przez pollcJę dochodte· . 
nął Przed są~em. . . p. Stefanowi Gruszeckiemu skradziono nie dało żadnych wyników. Ina ~r.wN~!edzlele dlllla 11 b. m. padły wY~anc 

~a SJ?raw1e mtodz1enfec z k0Ie1 os-, portfel, zawierający 400 złotych gotówl Upłynęło kilka dni. l11$'it - 14'19 
karzaf OJC~,; . . . I ką, weksle oraz dokumenty osobiste. Pewnego wieczoru p. Oruszeckł o- . • . 

- OJCI ~c chciał mme wyrzucić z do j p O r usze ck 1 natychmiast po trzymał list od sprawcy kradzieży Zło Pos1a.daczy powyższvch numerów p~os1my o 
mu i nie dawał mi jeść - opowiadał . · d . k d 1 • ł I 1 d .· · k tł ł :d . · Iż przybycie w godz. 18 do 21 (6 do 9 w1ecz.) do 

K t . -< N. b l . · stw1er zemu ra z ezy wszczą a arm. zteJasze umaczy się prze mm, kancelarll naszego kino-teatru. celem odbioru 
a;~. m

1 
~ praco

1
wa':. ie 

1 
Y em mg~y lecz złodziejaszka nie zdołał już ująć.' uważa się za porządnego człowieka I premii. w postaci portretów p. Jadwigi Smosar-

l?rozn·a <iem .. a .e me mog em z~alezć j z tego względu zwraca mu weksle I do ski~i. opatrzonych w wlasnorec.zny podpis na-
zad n ego. za1ęc1a. Zwracałem się efo kumentv, które mu się mogą przydać. sze1 królowej ekranu. · 
w~zystk1ch fabryk I gdy wracałem wie . • 
czorem zgfodn:aty i z.niechęcony do TEATR . EWJI . P. Gru~zeckł. oglą~a!ąC mezwykły Dyrekcja ~!:t:!f:''l~°:J':1ego Klno-

ws3ys.tkiego, o·ciec chował przede mną ' Dobry WieCZ'Ór" hst, zaU\yazył na drug1eJ .stronie arku- EIO 99 
Jedzenie. Oburzaf o mnie to strasznie i 1 -66 siku papieru dość wyraźnie napisane . •p1 ID 
doprowad.,.iło do awantur. Kopernika 18. te efon 184 . słowa Marjanna M. łt ~ . 

Stary Reszke. który zeznawał w ,,ODdzś ił\dni nadstęponvehZ'' I Ud~ł się po raz ~tóry do polłcfl I ttarutowlcza 20. Tel. 100-so. 
charakterze świadka, twterdził iż trak wyraził przypuszczeme, , że owa MarJan . 
towar syna jaknajlepiej. ? I na Jest spra~czynią kradzieży, łub ko- 111111111111 

Zeznania świadków byf ... 1 nao"'. ót chanka ~.ol~marza. 
3 "' Do•azd tramwa'ama 5. 6. 8. 9, t6 j p Ii ta wił b d ~ 

sprzeczne. Jedni z nich mówfli, iż wszy Początek przedstawiel\ 8 ł to wiec&. ° CJa pos DO a Z a ai.;; tę spra-
stkiemu zaw:nił stary Reszke, drudzy 11'11 W sobotv niedzie e i święta 6, 8, 10. we. · Wk 6Lil•4 
~u~ś~w~y~r~a~ż~a~li~s~i~ę~i~le~o~o~s~k:u~ż~o~n~ym~,~===~==========' ~~~Uw~~~~ r B•ti • '" . wała niejaka MarJanna Malinfak6wna, 

'ne~ii Param1nnt1wi~i w i~n~u P~lilim :~:~{.~lt.iTuF!E~~!~~fr~: ... ::1
• 1e 

".' . . . I .. kryła". Takich łotrów trzeba pakow~ pierwsze~o di..vi<::kowego arcydzieła . os. erca '1' do ~~tttj~n~~J~ła się z kolei Kotut-. Cecila de Mille'a P· t. 
Sledztwo ust~llło, lt był ou łstotnłe 

sprawcą kradziezv. I n am~, Złodziejaszka aresztowano. P. On1-, I~ 
szecki odzyskał swe pieniądze. 

wkrótce w Grand·ICino. Sad skazał Kotulę na rok I 6 mtesle-
www. · o:v więzienia. 
l·szy Dżw:ękowy Kino Teatr Dzli 100 pro~. monumentaloy dtwięlrowc polaki !!!'.!!:!!!!!!!!~~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!, 

w < odzi • P· t. 

SP LI! n DI o N A s V BI R · :.:-::...~610 PrzeJet:hanie - d i "ł 
lj J s k Przed domem przy ulicy Priedzatnła - fi z e 9 

e.:::„.~ów n••••· La; 10 adwigą mosars ą ~~~ :~~:.~!~~:;r~~:~fF..§i~~i 1111111111a1~ li 
rn„ naszeJ publicznoścL Dla'naszel Ollłłllcznokl 'chłopczyk doznał ciężkich uszko-·---------------

ftJJZWUKJJ unnmin k ~~P•· z portrety nasiei królowej ekranu .opstrzo Jadwigi Smosarskie1· dzeń cielesnych. Pogotowie w grotnyml . 
~ J li małv . ne własnoręcznym podo1•em l stanie przewiozło go do szpitala Ann ZAKLAD Taipreenlro • Meb!ory po· 

zostaną ro2llosowane pomiędzy Sz. P~b. Wszyscy kupuiący w dniu dzis!ejszym bllety otrzymuJa M jl M t kr t b' r b .Y sc.d, otoma.ny, ta.pcrovy, kozetki ri().o 

forzy kasie) DUmerek U.l'OWt\ir.ia1ą1,;y do udziału w ciagnieniu - Ciągnieni: !Jdbedtle sie .,OOcias ar . o ~CV •1s a z. lei.? w o aWJe ł1I. l«Zle'llb. trema. z. Gabał.a, Gf6wn" 
ostatniego seansu. ~ WYltik ciąitt!enia bedzie oitos.zony w Piimacll. orzez odpow1edz1alnośc1ą karną,. ·Nr u.„ t4o 

• 
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Najnowsz~ Rewelacja · Fiimowa Swiata! I T A . R I N A Niezapomniana 
Czaru1ąco-urocza, kusząco-ponętna boha'erka filmu 

· .Wstrząsający dramat erotyczny wg. głośnej powieści E. E. Kischa. Re.żyserował: Karol Anion 
z „ pocie.szycielką" ! Tragedja kobiety shańbionej! \Vzrusza · ą:e sam .na sam skazańca 

Ostatnie godziny skazanca i... kobiety ... 
~~~~~--=~---~~------------...-~-------------------------

Pocz. tek searisów o g. 4 ~O. - W sob ty niedziele i święt::t poranki, od g. 12-ej w poł. 

I 
Kupcy liczą na poprawę ~· · ..., " 11 Pr~edewszystkiem patent! · Po nieudanym (.;:!~ńt•fef/e' Jł." 

sezonie - martwy sezon. -1\loie zapałki !!Ił hlnh/p/rflt;;;,.,,. 
pomogą? •• 

" 

' Rozmawialiś;ny niedawno z pe\\:nym. nie jeść,. zaoszczędzić na elementar· . Operacja . na. ekran.ie 
Grunt to humor1 kupcem z br~nzy manufakturowc1 na uych wyu~tkac~. byleby tylko wyku· w nowym aiwięlcowcu p. t. 

• „ temat ąbecncJ I . pić patent. P , . . . „ 
Mayer zamawia w restauracfi orclę lasze- sytuacji w handlu. Sezon przedśw i ątrx:zny - stwierdza • ws.n zyc1a 

rowanef ryby. Kelner przynosi m~ na talen:a O~zywiś~ie, .że kup:ec· narZt'ka!. Twler- d~lej nasz rozmówca.- nie u:z.eczywist . Ale~~and~r ~ranowski ~ończy obec
•k•po okrojony kawałeczek ryb slawia lalerz d~:ł, ~e ~up1cctwo o?ar_czone 1est zbyt nił po1dadanych .w n m nadz1e1. Tylko . me swoł <?~tatm. ozw1ękow1cc potl tytu-
na stole Y 1 w1elk1e~~ podatkami. ze odczuwa ka-1 w których gałęziach handlu obroty by- ' łem: „P1esn L.yc1a". 

Ma ·er oitęda tal rz tki h t l ~ąstroialn~ brak gotówki, słowem - ty większe njż w roku 1929-ym, lwia Jedna ze scen przedstawia prawdzi-
,owlad!s e ze wszys c 1 ron I Jcszc'le raz powtórzył za innymi to, co część kupców pozostata jednak wą opcracJe w sali szp.talncj, gdL-ie za-

Móf ani Już d t b 
1 1 

du się słyszy na każdym kroku. I z niesprzedanym towarem. m.ast aktorów występu.a prawdziwi le-
wki łal J e, u 0 ry Y wmo em Y i Ale pozatem usfyszęliśmy z ust owe Dlatego ·tei trudno nam przetrzymać o- karze. ·. · · . 

1 
z em, e tak mało ryby leszcze nie wldzla-

1 

go kupca. kilka charakterystycznych bccny martwy sezon, który zazwyczaj Uto. jak opisuje nakręcente teJ se.cny 
em... re, uwa~: wystepowaf po Nowym Roku. jeden z dzienn karzy nicmit..-chich: 

t:f • • - Sytuacje w początkach każdego M1mo to - ko1iczy nasz rozmówca - „Zapala się czerwone światełko. 
~ „ fe "'flll • te~trów berlftMcfch wystawia- roku ocenia s'.e na zasadzie - nie trac!my nadziei ł Granowski rozpoczyna pracę. 

uo me ~wno komedię m11%ydzn• P· l ':~ocałunek ( · ·· ilości . wykupionych patentów. liczymy na poprawę sytuacji. . ~ la scena jt!'st do~ć trudna - . po-

:6:.°cy.rl t!om;:zyl;:; tBy.f•,:c~ ::0b:ś,ćłe pn!f· N'fe wfem"jak się' przedstaw tają w tym I Dodatnie. wrażenie. wśróq sfer kupiec-I wiada ci.o mnie. . . . ' ~ 
kwftow:nłeę tześ:.e e aria ~ ru ł otrzymał roku . .dane · z tej dzie~ziny, a1e stwlc,r- f kich wywątat9. sfi~al'zQwan.i~ poż~cZl<i ·. ~a p1cr~slym planie widać t~lką. rę-

po P • "d 1 :;~~ępu~4e~1j · 1 dzam, że ten szczegoł w żadnym wY- zaf)afczartcJ w sttmte 2,30 ·mr1JQnów zlo- 1-Ce w crenk1-c~, gurnawycµ . r~kaw :cz~ 
od - oswi czani r oca llllków "' nocy padku . tych. Kupcv. spodziewają s i ę bowiem. ie kach. Reka Siostry przymyka pow1ek1 

pana By)acco. Emma• ;•alter, sekretarka''. I nie może · świadczyć o stanie sytuacji. z racji zacią~n_:ęcf a pożyczki rząd u- ! mł?<l:!j kobiety, leżąc-ej na stole op..;ra-
* Patent warunkuje utrzymanie wars? ta- dzieli im kredytów, przyc;i:yn:aj4c slę CYJnym. . • . " : · 

Mayer wpada zdenerwowany do do11111. tu pracy dla kupca, dlatego też kupiec'· w ten sposób do ulżen ia ciężkiej doli ku J.<ozle~a . się Jakiś .$r1os: 
. - Taki łotr! ..• za dwa pokoiki chc!.ał ode woli . . I piectwa polskiego. • - Nie oddycha .•. Puls bardzo słaby. 

mnie 500 dolar6w odstępnego!,... __........ · ~ Prędzej tlenu-! Zakryć ranc ! 
- Jabym lakłego fegomośeł• wpakowała do . . Siostra wkłada pacjentce gumową 

włęzienłal - odpowiada łona. n li ' -T 'd- D rurkę między zac:snięte zęby. Słychać 
- I co fab1m z tego miał? - pyta Mayer. . o o . u ro JO?.. wyraźne sapanie wielkie~o miecha z Lłe 

- Pnecłei Ja aziikam lokal11 n» dla„e'°, tylko I nem. Znowu rozle~a się głos: 
dla aiebiel_ ' WTOREK, dnia tl-l!o atycznła. WT· hejnał z Wł-ety Mar;ackiej w K(a.kCl'\\"'e, od- I - Nie oddycha! Niema pulsu .•• 

'•' Godz. 11.58-12.to: Syg1.ał cz:uu z War- czyta11!i.e prol!ra.mu &ienne~o i repertuar tea- _ Więcej tlenu Ił 

Pl k Z la
*• _. fł b Ld nawy l lieinal z Wiaty M.ariackiei w Krakowie. trów i kitu. 12 10-13.25 Muzvka z płyt tlramofo„, S . t . : · ł Ś • 1 · 

ę ft8 panu.a az w„ •• p a ze ••• a„ • Odczytan.ic progra.mu diienp.eg«> ł repertu.a'f nowych I liinny A Kl ingbeil lódt. P1otrk-0wska . apame s aJe s1e coraz g o n:e.sze. 
do składu konłekeyjnego. Babcia fest lrorhę glu teatrów l kin. 12 10-13 25. Muzyka I płyt gra· Nr 160. 13.25-15.35: Przerwa. 15 JS-15.50: Ko- - Prędzej zastrzyk - wola !e-
cha, spn:etławca pozwala więc sobie na niesto- mofonowych z łiirmy A. KJ:11gbeił Lódt, Piotr· mu11,'kat harcerski (Ir. a W -wy). 15 50-16.101 . karz. 
IOWne tarty w stosunku do młode! panu• ' kows·ka -Nr 160. 13.ZS-15.35: Przerwa. tS„~5- ! „Radiokronioka" . - wy~I«' dr M.a"'.ian Stęp-ow- I Widać lgfę zapuszczaJ:icą się gtębo-

• ."" 1550: Chw~lka lotn.icz.a 1 Wa.ruawy. 1550- ski (tr. z Warszawy) , 16.15-16.45. Program dla · · ·1 Ch' · 'I · k' 
Zl1%f.a udafe, łc nic iąe slysz1 l wybiera sele 16.10: Odczyt & Wi!.n.t. „Pi-erwsu ioooogra!Pa dzieci I Wanzawy: t) .,O śn.iegowym bałwanic", ko w C1a o. W' a niemego OC.te iwa.-

dynowy. fedwab. Ziietiii W1leń•kiei'' - wygloei Wiktor P.iotro· obra.zek pióra Teresy Skrutkowskiei 2) Zagad- nla. 
- Ile. ko.nt.ufe metr tego. fedwabia? - pyta. wiez. 16.15-17.t.5: Muzyka z płyt fr. !lmD~~o- ki i Sl')8.M-dy - H. Lad·osz 16.4~17-15: Muzyka ., Potem znowu ten. sam gfos: 
_ Tylko Jeden pocałunek wyeb z Wu~zawy. 17 ~S-17 .4(): .:Z dz1~16w z płyt gramofonowych z War~wy .17.15-t7.4!l _ Oddycha._ 

· - I brony Lwowa• - wygl<>a1 malOll' Wacław Lip~- Odczyt ze Lwowa: ,,Ja.k odiywtać ni·em.owlęta• p · d · k I · N k · p 
. - Dos~onale, biorę trz~ metzy_ .•ki (tr. I -Warn). 17 45-18.45: Popula.rny kon- l wnł<>6i pl'C)f. dr. F Groer. 1745-18 45: K()D,. - re zeJ mas ~.~:·· ar ozę... .rzy 

- O,Jakżt jestem .szczęśliwy •.. - wzdycha .cęrt. symfonkmy .\V wykonaniu orkoeatry Filh. c~rt popu. la'l'ny Ork. P. R. pod dyr. Józefa Oz.i.
1 
Stępuje-my do .OPC'T.~CJI :·· 

•przeiławc.„ - . IW&•l'SZ&Wsk.iei pod dyr. G. ~.itelberga 1) Smeta.. m"6.1ći-e~o (tr z Wa.rszawy) .18.45.....-1910: Rgz- Granowski zbhza Slę do swego po-
. Na to .panna 2'w:fat : na: .Poemat. 1ymf 11~ełtawa ~ Z) ~worzak: Rap- malto.śe1 1~.1~19 . .?5: K°'.111?111kat Izbv Przemy- mocnika. · . · 

- B b 1a' 1-1 . a_od1a sl~Mń.ska l'lr 1. s~)O'W~ki: a) Sch~rzo 1łowo-Ha~ .owe1 w ł.edzi . I odczyta.n:e progra-1 - Cv• dobrte 'Wyszło? A może trze 
- a c P aQ,,.,. 

1
.s. symlonn: b) Fragme"llty 1 1u;ty 4) Ryb1ckiil ma DB dzid n.aatępuy. 19.35-19.40: Muzyka z 3 · • · 

•.• Elegj,a na ork 1myczkow\. 5) Mtinorg">ki: Noc plyt . gNilll'Olfonowyeh. IQ.40-19.SS: Praaowy ba Jeszcze raz powtórzyć? . 
.,.- Czy piu~ska tona nigdy nie atar• .i, na LyHi Góru 1845-19.tO: Rozm•itoki.. 19.lt) dz.ienni.k radiówy z Warszawy 1955-2110(): I --" \Vszvstko w _najlepszym porząd-

uspokołć dzlicka śpiewem?. . ....:t.9'.'25: K~•1ni'kĄt Izby Prz:emysłowo-~a'ftdto- IP!yty gramofonowe a Warnawy 20-~ 15: Kwa ku _ brzmi' odpowiedź. 
o . W•l w ł.;otł?.1 i odczyt prf>1!re.mu Da dz1d U• M- buch.allel"& I Waruawy, 20 15".-.20 Ju: Po. Operacja trwa nadal 

- '!\'SZ.~m,. . , slępny. t9J5r Płyty gramo~we z WarsMwy.1~ilk>11 muzyez:oa a · Wani. ~).34}-21: Tran•· · · •• „ . 

- No?.. .19.lS: P.rasowy .. dihm.n. k radtoW'f z Waru„wy. ,m»ll Ził Lwowa Ora.torium .,.Ver Sacra.in". 22- , 
_ S'łSłedzl criwiadc:zyll, !e wo!1t fui teby , 19.5'>: fraMlll.•fa z Te~t~ W~lkioefc> w War• . 12~5: FeJielon . p. t „Wal~a.o DOWeg.o ezlowii!- : rfOWlny . 

dziecko wrzqzcz:ało sz•w:~ opery „Carmen• Brze~ Po oper~• .ko. 1 lc.a - wytll~1 p. Z. Dyb.ekt. (traJJs. z Wa.rsz ). łra·łrafne i fiłDIOl'l'e 
- uiwr.ka,ty: PAT„ meteoro~1-cn1y. pol1cyJDy, , 22.15-2.?JS: Płyty Jlralll()f()ll\owe z Waranwy. 
--- eportowy: oraz rietransmisia ae stacji &14~1-

1
22.3f-24: Koinu.n.·okaty: me!eorn'<1kzny poli- Jednym z na!szczęśliwszycll teatr6w 

.;„,-.. ~_, ~--""1"=--~ nyę_h. . cy1ny. 9PM'°WJ• PAT, ona miuy.ka tanecma na świecie jest chyba teatr miejski w 
"tvv' „..,CC(-Ą. ~'U. śPOOA dnia 14-p stycznia. z War1z:awy. I~ · · J t t b d · · d t<> t -
• - „ · ·... .......,.,... „ „ '"L~ Godz. 11..58-12.tO: Sygnał czasu z · Wu„a.- · .... zczec101e. es ~ - O a.J J~ yny .~a f· \\ 

- którym frewenc ·a pub~1c~nośc1 c;tale 
I- wzrasta. W i;crudniu roku 1929-~o frek-TEATR MIEJSKI. 

Dziś i w •rodę oststn.ioe 2 wyełępy K. Juno
szy..Stę.po·wsk>ego w rewel-acvmne wys.tawlonel 
sztuce Me<reżko·weik'e~ .Car Pl·weł 1„ Ceny 
nainoHsze od 50 ~r d-0 zł.· 5 gt', 60, 

Jutro kreować będzi-e 2!11-akrnnHv a.rływta ten 
popioową l'IOllę w „Osmei ~·oe Sm1>brodego". 

TEATR KAMERALNY. 
Dz;iś we wtorek w śrndę I w ~artek w 

dalszym cia,i!u przv za.Dełnionef widowm twlęcl 
triumfy no"iil;równnna Stefa.nia Ja.rkow•ka w ka
piłiałnei komedii Moh1ara , Dobra wrótka". 

TEATR POPULARNY. 
Dziś l jutro z powodu generalnych prób 

pn:e&ta wienia za wieszo.ne 
W czwartek premie-ra a·rcywesołej kroto• 

chwiili. pelnej zab~wnych qui prtl quo i sytuacji 
.,Zaru.d przymus.owy". W watn 'ejszych rolach: 
Bro11Jowska, B osku;::·sk21. Ma rcinO'Wska, Konel• 
ska, B:a{.o.sz-c :i;yński. Ma.daliński , M:.:halak, Zo
.uer i reżyser sztuki Leopold Zbucki. 

. ' . : ~ '. ' " " : ~ : ' '"' 

wTf.LAKU" 

. j wcncja wynosiła 30.000 osób, w tym sa-

sł h li'• d ł lrł gł ' • mym zaś micsięcu roku 1930 ilość sprze 
UC aWnl, e en ory, OSD!• danych biletów wzrosra do 63.4ss. •• 

C{j, aparaty radfOWe Oraz Części Do Berltna zno,~u przybył zesnóf 
• • · teatru japoński~o. który przed kilku 

radio ele.lltrotechn1czne mi~siącami wywota! t.am ta~ wielki. ~n-
tuzJazm zarówno wsrod pubhcznośc1 Jak 

poleca 

inż. J111f usz Hamar i S-ka 
L6DŻ, ul. 6-go Sierpnia Nr. I. 

Telefon Nr. 188-58. 

UWA ~A: Ladujemy A·kumulatory · 

i kr~·tykl. · ·· 
• • • „Red:tkcJa scen'' - oto tytu1 nowej 

1rzyaktowej komedii Ecce ttarta. odda
nej do dyspozycji jedne11:0 z dyrektorów 
b:!rlińskich. Pod pseudonimem ,.Ecc.e 
Hart" ukrywa sie podobno :·eden z WY• 
b'.tnieJszych parlamentarzY"Stów nie--
ntieckich. -. · 
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P owleic erotyczno-kry111tnal11a. 

ff 

Napisał dla „Expressu" Jerzy Bak. 
Slreszczenle początku powieścL I Irena sama podbiegła do niego. J - Nie chodzi mi o to ..• - przerwał żonv. nie zaszkodzi więc, jeśli się .pan 

Do k:>rm„ariatu oołl.:ii nlosi• f>'e 0 ,„. - No. jakże się czuje?... . mu Drwcski. - Ale powiem panu praw dowie, kim był jej pierwszy mąi ... 
d;pnie .!·ei w no~v dr. M.11nnwsk1. ktorv -Stan niezbyt zadawahij1cv.„ Re- dę.„ Nie przyszedłem tu sam„. Proszę panów, zgubiła mnie kobie-
zamelJował dvturnemu· or.mdo1.1.n1k~w1. że de musiał udać się do swego mieszka-, Saga11ski zatrzymał się. ta.„. Moja żona, a obecna małżonka pa-
wra~ara„ z l<<1J.h mina wlhnt:'TI autem. na· n1·a po zastr ·k Sprowa<lz1'ł pan pol1'cJ'ę? . d k J ·1· . . 
tlrnal <11e orted roi<itkaim na frtipa iakiei.: 1ś. _ z."Y „. . = ,. . · na o tora„. es 1 ona nie ponosi całeJ 
n1ez.tv lnv o z.v. e~Jonei s:iow1e. z zetn iń I Czy me mozesz dostać w apte- · . Nie„. Przyszedłem tu z doktorem odpowiedzialności za to, co się stało, to 
d.1ktor11 Mianow'$k.ei:o w\·n1ka!o. te zarr.or- ce?... j Robrem„. reszta winy spada na mnie .•• 
dowanv zo„tal n11:1alu \\ 1ktor ~uań!'.k1. mat I - Nie.„ Mam specjalne ampułki.„ - Z doktorem Robrem.„ - powtó- B t h · bi" i . d 
nrczw\ kle 01ekne1 tan~erk1 z "CzarneJ:o Mlv T . <lł z k , ~ . ·h . . d . b" Gd·. Y1em c oro IW e o mą zaz rosny. 
na" U"żurnv orwJown.ik wvJcle~owal na 0 me ugo potrwa.„ aczc asz na rzv~. usmicc aJąc się 0 ste te„. zie To jest moja największa wina. Gdy po-
miel,.:e orle~lltMw.a oasterur.lrnwi:sw Mar- mnie prawda?:··. . l on Jest? znałem ją, by la młoda i niezwykle pięk-
h\~!~:!~kr~torv ud1e..:hal wrai z doktorem I - Oczyw1sc1e, tylko ~rzy1d~ zaraz.„ = Czeka ta~ na rogu„. na. Jej uroda była dla mnie świętością. 

Na m1eic;ce zbrodni imwbyła komisia W ku~ytarzu ~zekał JUŻ nan !lrwę- Do?rz~··· . odparł ~o chwilowem: Chciałem być jedynym człowiekiem, któ-
gted-.za w osoha..:h l'la.:zdn1ka urzedu śted- ski. Po~mosł kołmerz palta, by me być zastanowieniu się. - Mozemy go za- ry ma wyłączne prawo do jej ciała. Tert 
cze1w "'mriraka. kom1sari:a Skurskieito 1 le- przez ntkoi.ro. p~znanyn~„. . I brać„. Nawet dobrze się składa ... Chodt- egoizm mści się„. Na· mnie zemścił się 
karla sau•lwee:o ~ohra. lecz trupa iuż nie I \Vvmknęh się na uhcę. Padał śnieg. my.„ I b d 
bylo. a wraz z nim znikł w taiemmczy si>o I Wsiedli do taksówki. I Minęli ciemną uliczkę. oświetloną jed ar zo surow?. -
sób .Mar„t..,lak lidr Mian~wskt. . Drwęski wysiadł o dwa rogi przed nolampowemi latarniami gazowemi., . ~ochałem Ją ponad życie. Strzegłem 

1,,;zern1ak urzadz1ł obła we. podczas kt6- . . R h k ł N 'd k bJ'. jeJ Jak oka w głowie A mimo to zdra-
rel zna•e.l1ono na szosie ou~ta flasz:Ce od oznaczonem m1eJscem. I o r cze a na rogu. a Wł o z tza- d , . b 1 : d d 
bcnL\nv ~ ro\A.Cre orzvdrożnvm znaleziono - Czv pan zaczeka w taksówce?„. jącvch sie postaci chciał się cofnąć i u- zaia mme ezcze me z woma o ra-
j~krel!t~ś nawońl ohlakaneito star.:a. a w le- - zapvtał wysiadając. I krvć w cieniu, lecz Drwęski zatrzymał zu... . . 
s1e w~knto zwinki duk~ora Mranowsk1e1t:>. _ N. 'te \\"olę być bl'tżej pana Któ "'O I Rohr poruszył się mespokoJnie. Sa-

v. knń.:u znalezwno rownież l'lleorzl torti· „. ·•• "' · . ' k' z t ł h ·1 k 
r1e11:0 Mar..;1szaka z i>rze!>trtelona rel..a. p.-. wie jak to długo potrwa... I - Parne doktorze, proszę nie odcho- ~ans t1 a rzyima kł~a c Wl ę wzro na 
sterunlcł'wv zez11al. ~e napadli nań Jac:vś Drweskl udał się pierwszy. Zanim dzić.„ . I Jego warzy rze • 
ni~znanr osohnr~y. ktorzv za.:1a2n~h 20 do zwolna posuwał się Rohr. I Rohr stanął niezdecydowany. - Przepraszam pana.„ Zapomnia-
lasu wraz z doktorem M1anowsk1m i tam K f ' . . r f . d C' p s , k' h . 6 l . ó . . . t . h ·1· . 
Jto zastrz.elili. , 0 sio stało z trupem _ nie I on eransJer me mrn zau ama o .:'la - an ~ a~a1Js 1 c ce z nami pom -

1 
em. ze m w1ę JUZ w eJ c w11 me o mo 

w1cdz1al. ga1iskicgo. Na wszelki .wypadek ści- wić.„ - dodał konferansjer. jej, lecz o pańskiej żonie ... Ale niech się 
Sd11:atiska stwierdziła. te dr Miannwl>ki skał w dłoni przygotowany do strzału j - Bardzo mi milo pana poznać.„ - pan pocieszy, że gdyby pan wziął za 

b\·I 1..:h dumnw\'m lekarzem I znał dobPe . I 1 ł S · I · · · k I · · k b' t lt t b łb 
Jci meźa Z innv„h tródeł Czerniak dowie- re\\No wer. ś . tl I t . .. 1 k rpzc c aganł s n, . wyc1ągaJąc krę _ę. -1 zonęt mk~ą o ieAę, r~zu a Yt Y zaw-
dz1al sie. te dr. Mianowski kochał sie skry- a rol!u w wie e a arni UJrza s ·u rzypuszcza em. ze nasze spot ame na- sze a 1 sam... więc, pow arzam -
cie w 01eknel Jan.:ęrce. Jona oostać mężczyzny. Zwolnił kroku. stąpi w innych okoliGznościach, ale trud zdradzała mnie odrazu z dwoma męż-

f 
'·W tvm ~zasie op1~ie publiczna poru~zvł Meżczyzna odwrócił się i począł się no„ .. No, teraz możemy jechać„. I czyznami. Pierwszym z nich był doktór 

a~t nairke:o znrknie.:1a svna znanc11:0 prte- d • bi" ć I . . . . M' k' d . - z· l", k' T 
. m\ ~r.,w.:a. przvsfoinhm młodtrerka _ Ka- on z iza · . , Szli w m1Jczemu. Rohr ukradkiem ob tanow~ 1• rugim . 1.e ms ~· en 
rola Z!.:liń,k1ee:o. K.on!er.ansier „Crarn~l!:o . ::- P~zvszedł pan Jed~ak ... - rzekł, serwował S~gat'iskiego, tego zagadko- rrtłoko_s ~rytował mme na1bardz1ej. ~yl, 

· l.Uvna . yrwcskł, widz.rai . s:o oo raz .os1w·1 wyc1ą~n1qc re kę. - Czy ~est pąn sam?„. we~o człówieka którego wszyscy od- to dz1ectak poprostu, któremu kobiet~ 

do ~.>d1.~~rei1 I ·ei ~r\'1~:vczne~o: w1~~zoru .w Je- • - Tak.- Uczyniłem .tak j:ik _pan wy.- dawna uważali J~ż za nieżyjącego I przewróciły w głowie. Zachowy.wal 
nei t "'"3· 0 przv u icv Radz~mmsk1eJ w to- ,.., f I · si.,. wobec mnie imoertynencko n1'em I 

warn·stwie Sae:afiękie.11:0. ma ... a „. . . . Po drodze zatrzymali pustą taksów- " . . . . • . a 
. Pcwndo dni~ Saitń„ka znalazła w ra- - I3ardzo panu dz1ęku3ę... ke. Sa~aliski wskazał szoferowi adres i prowokacyJme, d.aJą_c m~ na . kaz?yrn 

z1ence. Pr~vtee:lei do tel 00~01u w hotelu. Drweski obserwował go uważnie. auto pomknęło w stron" Pragi 1 ~rok? do zrozum1ema, . ze moJa zona 
Ust DOUOl•an.v nr zez . „oazra' w· t ? z ł . . .I t I y • Jest Jego kochanką 

Kim . bYł ów ;i:tat„ - nie wiedziała. Ta- ie~ 0 on···· . ~a. g? przeci~z !lu Y u 1 Jechali przeszło pół godziny. Wresz-1 . · . 
temrii.:6v;o~ohnik _wv.tnll iet w 'iście gora~ą ! lat. razem obJe~dzah prowmCJ(}. gdy cie tasówka zatrzymała się przed ja- Zacząłem p1ć. To mnie zgub1ło. Pod 
m1•0.ść 1 ~m.o~•! ~ie dn n1c1 n~ dz1ewiat~ 1 Dnyeski f Saganska rozl?oc~ynalJ swą kimś niskim. drewnianym domkiem. czas wojny uległem wskutek kontuzji 
'1'.1e1:zór„ z~zna1::1.a1a':. te w ooko1u mui;1 by~ karJcre artystyczną.„ Jakze się ten czło _ T t t · _ kł s · k" nerwowemu wstrząsowi. · Alkohol do 
ciemno 1 nie wolno 1m z:am;emć ze soba am . k . 'ł . t t . h k'Lk o u aJ.„ rze agans 1, wy- . 
słowa, - .. W!C • zrrvcm w ClAR'U o~ a me. I u chodząc pierwszy. reszty poszarpał f!ll nerwy. Dostawa-
- ·O oz~~czonef Mrze od"."'iedza Ja t_aJemnt- m1cs1ecy ···: Twarz wydłuzyła Slę, cała Sam otworzył drzwi od sieni, a na- łem poprostu atakow szału. 
;:.:ni·.P:Jar(~ mza,;:~; 1~~eł~P1~Jzaal~''1k;:~/2;- posbt~łć zw.totczała, przykt uc~łeła, _dWZY- stępnie drug-ie drzwi, wiodące do ciem- Znał pan Zielińskiego? - zwrócił 
d ·. . . . · . - . -: - gar 1 a s1e. a oczy s rac1 y awny · d · · d b, · · · I d k f · zrn w c1cnm' m ookoiu. nie mow1ac do st~- bi k kt, d t i t 1 . . . i u neJ, ne zneJ 1z e .n. się nag e o on eransJera. 
b1e lłni si.owa. i 35 • ory na awa m Y e zycta - 1 . - Oto mój pałac ... - rzekł Sagań- - Owszem, widziałem go kilkakrot 
. \V miedzvczasfe dr f?oh~ oczar.>wany I roku. . · . . ski. zapalając małą, naftową lampkę. - nie w naszym lokaht 

111~kna tancerka proPonu1e ?el. by z·>~tala - Wiec to oan? ... - zdz1w1l się kon p · h · · f t I " · ··•. 
jr'!n i, 0 ,-h-nk"' ~ii!"~ń~··~ nht:rza •='e w oierw f . . _ T ? I roszę, mec panowte. zaJmą . „ o ee •.• I - Był szczupły, Jednego wzrostu 
szel ,chwili. lee.z. s::dv. le.kar~ o~wiadcza. te 1 er~Slf\ t t P_~· ~d 1 głu ho ~ _ Wskazał przytem na porY:sowaną, ze mną i trochę ~ył nawet do mnie pp
krvtH.znci;ł) 'Q!'•e~zoru w1dz1al la. e:~v ku- :_ · 0 a„. 1.'ar . c. ~?a koślawą ławkę. stoja,cą przy mepokry- dobny. Postanowiłem zastosować wzglę 
pow.a la bPn?.vne- w. ar>tece. a n11.~tepn1e _uda- gański. . Czv bardzo się zm1emłem .. „ t t ce. t st le w kącie poko- dem niego inną . taktyk" Przedewszy-
ła s1e do mieszka ma doktora M1anow.;k1e11;0.1 - Nte„. t lko ... wszvscy przypusz- ,vm naw~ 1 a a. . 0 • . . "!' • 
tan.:e;ka; ulee:ła jego prośbom. zmuszaiac go czali że pan dawno już· nie żyje„. JU st_ało. zelazn_e ł?zk~. na któ.rem całą stkjem udawałem, ze mczego me. spo-
do m1lczcma. I · . . . . . pośc1el stanowił s1enmk oraz Jedna po- strzegam. Starałem się wzbudzić w 

Po_ kilku dnla.:h znalezlnno. zwt~kl . Sa- Sagans~I _llŚ!111echn~ł stę kąc1k1em duszka. nim jaknajwiększe zaufanie. I ten mło-
gl a~sk1ee:?. kf warz była ogromnie ~rn1en1ona, ust I oodeJrzhw1e roze1rzał się dokoła. i Drwęski i Róhr usiedli na ławce. Sa- kos uwierzył mi ... Począł mnie trakto-
ecz tan„er a ooznala meża po ubiorze. I z · , · kł · ć · · · N · 

·- Ktoś zwraC'I !ie .anonimowo do na.:zet- -:-. przyJemnosct~.„ - rze po ~a11ski zajął miejsce z drugieJ strony sto \".'~ Ja~c przvJac1ela. ac1ągałen: go (la 
nika urzedu śledczego. abv szukał soraw- chw1h. - Nauczyłem się być bardzo o- lu, siadając na stołku. p1Jatyk1 w barze pa Radzym1ńskleJ.„ 
cy . morder~twa w podejrzanym lokalu strożny... Pan napewno przyszedł tu I - Proszę p.:rnów ... - rozpoczął Sa- Chetnie mi sekundował. Dowiadywał 
..Ac k11o~rkJumd• ·1 1 

d Ak 1 „ 1 sam?... gański. wleprd'łc wzrok w brudną po- sie ode mnie sprytnie kiedy wychodzę 
zcrnra u a e s e sam o „ war um _ g M · b ć koj · h · ł NI b d d dz' b · t d O tam zostale postrzelony pr_iez Jedncito z ' ~m.„ o~e pan Y spo ny .• 

1 

v.:1erzc m.e sto u. - ~ e ę wam za- z om~, g 1e prze ywam. 1. . . sprn 
iości, legitymuiacu:o sie dwoma nazwi- - 'Wiec chodzmy... b1erał duzo czasu ... Zamm jednak przy- wach istotnych, naJbardzteJ nas obcho 
skJim!: Karola Pilmowskiea;o i Roberta Ha- - Dokad?.„ staoie do sedna sprawy, muszę powie- dzących, nie rozmawialiśmv ani razu. 
c!nsk1e~o. Co sle Potem st~lo z naczelni- - Zaprowadzę pana do mego lego- dzieć kilka słów wstępu. I z każdym dniem czułem się coraz 
k1em urzedu śle<1cze1to nlew1adomo. ł k M · b • ł · k · I · · · · · ~ · . 

Komisarz Skurski wraz z wywiadowe" ws aN: ~)Ze pan yc ztup_e mej spo ~J- Znudziło m1 się zyc1e. Doszedłem do bardz!el wyczerpany nerwowo. W. no-
Oranem ~ poswl'll za zlo~zyńcam1 dotarł if'l ny„. IC się panu me s ame„. a za 0 wniosku. że nie warto ... Dalsza walka z cy m1ewalem okropne sny. Owładnęła 
dworku nieiak1e~o Kuh~siewkz.a. S1adv kół ręczę... . otaczającymi mnie wrogami wydaje mi mną jakaś manja prześladowcza - " 
Wl>ka1.:.ywaly. te · zt9cz~;ncv. ktorz:v porwali' - Od.zie _to Jest?„. Daleko?... sie niemożliwa. Mógłbym dziś oddać sie każdym mężczyźnie widziałem kochan 
C1erniaka. ukrylf sic· v. t:vm :Jw?rku - PoJedztemy taksówka. 1· „ d k t ć ł k · · T b l k d fi 

W chwilL fdy złei<:zyl\cy zamierz.si~ uciee, , ··· "'.' ręce PO lCJl, .o po u owa za pope - a S\~eJ zony... o Y Y o ropne n „„ 
przybywa ot'dział policji i cała ~anda ko- Sa~anskl ruszył w stronę ulicy Ci- mone grzechy t potem rozoocza.ć nowe ne dm!:„ 
ka:n:.st6w z Piżmo':"sk•m na ~z;le zostaje chej. Drweski zatrzymał go. I życie. ale„. poco to wszystko? ... Znalaz- , Gdv alkohol nie dawał ml już uprag 
a-eszt.;'wana Ko!111-sarz Skurski 1 na.:zelnik I - Nie lubię tych ulic„. Może pójdzie tern inne wvjście z sytuacji ... Może nie- nloncgo zapomnienia, użyłem radykal-
ei~rn.ak odzysku1ą wolność. · k. k T b t h · b t k k t · · ' dk k k • J d w mlędzycza„:e aresztowano Marci~zaka mv. w pr~e~1wnym 1erun u.„ am prę- z v onorowe, n.tez y onse .wen ~e me1sz.e~o sro a - o ~my... e n~-
kt6-y przyznał się do u.mordowania dokto- dzeJ znaJdz1emy taksówkę.„ I nawet. ale dla mme w obecneJ chwili cześme skonstatowałem, ze Jest to me 
ia W.an.ows·kiei?o. I Chodziło mu o to, by przejść obok najwygodniejsze. A ponieważ zawsze li- zły interes. Skomunikowałem się z kil

P~ k!lku dn!.a<:h odbył się ślub J\ohra Robra i dać mu jakiś znak. Bał się po- czvłem sie tvlko z osobistemi wygoda- ku handlarzami i zawiązaliśmy spółkę. 
:1 ł::iąc Sa.g~ńkką. Po~cz:R:,ru:~z~to5ści zostać z tym człowiekiem sam-na-sam. mi. wiec mam wrażenie. Że nie popeł- W ten sposób zawarłem znajomość z 
f:Ashl1. .tyl~a <>Ual)1ma n. a-

1 
Tyle naczytał się ostatnio historji w pis niam zbył rażącego błędu logicznego. I Kwejtysową. „Akwarium'' było ostat-

, mach o porwaniach i zabójstwach, o za- 1 Ale przejdźmy do istoty rzeczy ... nią moją pasją. Tam tylko mogłem 
- \Viec pan chce sam udać słe do sadzkach i nagłych napadach! •.. Sam nie Sprowadziłem panów do tej ponurej, wll jeszcze oddychać, tylko tam czułem 

nle~o?... pójdzie.„. I ~otnej i ciemnej Izdebki poto. aby do si7 zn_o~~ sobą. K~ejtysowa okazała 
- Pan pójdzie ze mną .•. To wystar- 1 Saga(1skl jakgdyby odgadł Jego my- pewnego stopnia usprawiedliwić się ze tm pózmeJ bezwledme bardzo znaczną 

cz ..• I śli. 'swych czvnów. Dlaczego wvbrałem a- pomoc, ale o tern wspomnę przy okazji. 
-~ A jeśli spotka nas niemiła nlespo- - Pan może obawia się pozostania Intrat nanów? ... Nie wiem.„ Pana. panie 

dzianka?... ze mna sam-na-sam.„ Niech się pan nie Drweski. znatem oddawna. Razem prze (D. c. n.). 
- Mam rewolwer„. obawia... A zresztą„. Może pan zapro- żvw::i liśmv wiele radosnych I smutnych 
Rohr zamv~lił sie. ponować inne miejsce„. Tylko nie dtl chwil w żvci 1 1.„ A nana.„ pana wpraw-
- Więc niech pan zaczeka. Uprze- ntwartesro lokalu .•. Odwykłem od ludzi dzie nie miałem zaszczvtu znać osobt-

dze tone„. i od światła... • ście. ale pan jest obecnie meżem mojej 
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- oto jest tytuł nowej powieści ,,Expressu';··· 
Jeśn dotychczas wszystki~ powieści, zamieszczane przez „Express•• cieszyły się uznan1em Czytelników dzięki swef .sensacyjności J iywef, 

nowoczesnej technice pisania gazetowej powieści, dzięki skomplikowanej, zawrotnej w tempie swem, pomysłowej i interesującej treści, to tym razem 
powieść „RASPUTIN I CARYCA"' . 

si·o1 no naJwuzszgm poziomie sensoc:vJnoicl ... 

~ 9,RASPIJ'll 
„ 
PJ C/łRICJl" 

„R.ll 

. Kitni 

' ffi10 

- to luż nie powieść nieomal, to sensacy)ny barwny, porywający film życia ••• Tyle w nie) prawdy historycznej, 
tyle plastyki, tyle patosu, uczucia, bólu i łez, tyle grozy; tyle erotyki płomiennej, tyłe talentu powieściopisarskie-

go i bogactwa. · . · · · 

C4 - .. . IJ'llN -I CJI" 
- dzieje podłości i wielko~ci ludzkich dusz tajniki nieprzeniknione cesarskich· dworów· Petersburga I Wiednia, 
·węzeł intryg miłosnych i szpiegowskich, potężne sceny wojny frontowej, gdzie mlljony Judzi padały pokotem, jako 
ofiary nikczemnej dworskiej zdrady ••.• 

gł. o udinł 
Zagadka historii złowieszczy cień genjalnego chama nad państwem carskich ntewotnłków .••. Największy erotoman 
I sadysta świata, czarownik, hypnotyzer, łotr i genjusz .•• Uwodziciel królów, gwałciciel królewien, pałający żądzą 
nigdy nienasyconą samozwańczy mnich •.. Oszust i świętokradca, cudotwórca I prorok; pllak i m~drzec ••• Wielkie 
Bydlę Rosji i najcudniejszy wykwit u~ajonycb sił, drzemiących w ludzkiej istocJe. 

gł Corgco. 
I ' 

Pani miljonów nieprzelic~onycb wiernęgq rosyjsliiego chłopstwa, władczyni naJwlększycb bogactw świata, ko
bieta wyniosła i dumna, uniżona służka Rasputina - chama, Niemka - caryca Wsżechrosji, matka nieszczęsna, 
drżąca o życie dziecka, żona człowieka słabego„ niewlasta o niezasppkóJortych instynktach ciała, człowle.k o stu ·. 
twarzach i stu duszach... · 

CJłRl'C.4" 
'' JlSPIJTllłl -I 

• F. • ,_ ;- • ••J, ' ' o ' A~· . ' 

- ta powieść o prawdziwem tle i rzeczywistych konturach, o niezrównane) łantaz)I poetycktel ł nieprzec1ętneJ 
obrazowości opisu - da wszystko, czego żą:da od niej nowoczesny czytelnik. , Przykuwa uwagę, , emocjonuje 
i wzrusza, niekiedy rozśmiesza do łez .• Tyle vl niej werwy, życia, humoru, tragizmu I prawdy._ Tyle wspaniałej 
lirykl I potężnego, łamiącego wszelkie konwenanse erotyzmu ••• Tyle bogactwa malarskiego, . ptękna I realizmu, •• 
Tyle frapującej intrygi i niespodzianek. ·„ ·- · ' 

' 

Clł ICJl'.• "RJl8PIJ'f1Płl -I 
- ten tytuł powieści już po kilku odcinkach, zamie~zczonych w ,,Expressle", znafdzte się na ustach wszystMch, 
wstępnym bojem zdobĘdzie sobie odrazu popularno~ć i rozgłos. Na żadną z naszych dotychczasowych ,owieści 
nie zwracaliśmy takiej uwagi Czytelników, tak doniośle nie podnoslliśmy Jej walorów. Powieść •• R.<\SPUTIN 
I CARYCA" warta jest tego. Nie zawiedzie oczekiwań Czytelnika, a. odwrotnie, przewyższy Je stokrotnie. 

„,R DSpudln I C:arg.:a•' zdQbędzie , dla „Expressu"' bR!JGIE STO TYSIĘCY CZYTELNIKOW -~o Jesteśmy pewn1. 

Powieść Jest ilustrowana dłonią znakomitego artysty • malarza Stanbława Dobrzyńskiego. · „ .• 
rtA KARrtAWAŁ . Doktór · 1 Dr. Dr. med •• 

Pod kolor sukni farbujemy wszelkie Kl. KINO-TEATR Dr. med, ' le"'~O'll:[l t~ n nn gmr ff I 
~~&:ł:iar~;i~k. żie~ti~1?~~;d:~e~~z~~~ tnger „ st. o Iii c E „ S. · LIEBESKIND . · ~ . . na ni uq "~ 
Wfrol>y skórzane. iak: torebki. teki. Naplórkowskle"o 28 Cror . skórne we. Powrócał. 
k t"l i lt r . r „ akuszer-dn•kolog ur Ą pa a wyp ow1a e. matowe I i;>t.J . ~ ~---- ·- ne_1rc:m~, plc'.ow• spec'alista chorób 
niszczone śniegowcee odnawiamy ta- ' Dziś I dni nas.tepnych. , Zawadzka 6, tet . 216-66 . I t ł 1·> ri 
nim kosztem. ~~per·ai:Ja obuwia, i śnie Spec. chor. wenerycznych, HS 11 JDDISrł * skórnvcb, we erycz 
goMów na m1e1scu.. sk6rnych I włosów. n I r . h ,„ przyimuie od 4-6 pop. I Tel. ·155·-52 nycb i mnczopkio 

Plotri~~~~z~~6.f:!~'~~~'-~o7.łEQYNA'•, Andrzeja 2. Tel. 132-28 u~un o! I 8Uu88ft! Dr. med. l~!~181e o~: ;.;1 
Plotrk'C::ska 70 

· Przyjmuje od 9-11 i 5-8. Y I. l.J b bi d od 4-5. (ró'o! Trau~u fta.) 
Dr. med. w niedziele i 'więta od 10-12 wysłĄPi we wspaniałym obrazie p.t. 11. u e IS n n D\V„ Dla 111e11motnvch. Tel. 181-83 

H. Lub I cz Od 1- 2 w Lecznicv. P~trkow•ka 62 lł· ~~l1·e·11 l~~~a~u ehoroby dzieci Ił CENY LECZNIC :~z~o~;f~n~~ :d3~ 
•pecJallsta chorób 11k6rnych,we R EDlrC. mHe •ER Zawadzka 6 tel 216-66 Dr. med. do 2.30 °?·· od, 

6 

nerycznych I moczopłciowych , przvlmul• od ;_5 °pop. JtBUtl'lftRK ~;i~~30i 7.;ie~a 
0

:,Cd' . 

Cegielniana N2 34 Nastęi>nv program „RAMONA11 Ctiorobv skórne 10-1-ei. ~d~z:.elna 
telefon 141-32. I . 6 ó Dr.med. I Poszukuje weneryczne, lecze- poezekaln1ti ola oań 

Pfzufmule od ~. 8-10. 12-2, 5-8 w. SpeCJasllta chor b sk rnych ~ejw„rnaledcazllealeorfkgiewsltęrta•. ~ocz'aotde%k. Haltrecht si~ dziecka nie diatenn•1t· dia- t-k ""ntył'ta 
Cliedziele i świ ta d 9 t Dl ń d I wenerycznych. O>" ~ • termokoagulacil\ O• e an . Ul'i li . 

d . 
1 
ę 0 - • a pa 0 - Leczenie diatermią. Elektroterapia. w dm powszednie o 5 PIJ., w so- Chor. skórne w wielcu od 6-8 rn · lampą kwarc. _ . · 

' llena noc7 e1<alnl1 Południowa 28- tel. 2Ul-93 boty o J. w niedziele o 1-ei. weneryczne lat do kompletu i••· MOl'łlUSZKI s li Nuunu· ~8"\lłft 
Dr mnd H KRl\USKDPF Od 8-11 rano i od S-9 wiecz. Piotrkowska 101francusk el!o na to' tel. ,17..i-so. lMI aDH murJH 

. ~U 
1 

w niedziele od 9-1. PP• - - Pnyimuie 8-9 r. dzinv 111opołudniow• Przylmuie od 1 t • ~ l 
Akus~erja I choroby kobiece Dla niezamoznvcb ceny lecznic. POTRZEBNA bufetowa w &redntml i 8- ~ wieca. Zg~szenia telefoni· do ~PP: i od 5-8 Piotrliowslia:> 

ZlilBRSKll ]6, TBl.]Jll.4n wieku do samodzłelnero prowatlze-J W .n1edz1e • czn1e 121-41. ~ano ,w 111edz1elc od 11 tel. ,121-23 , 
n li I ma piwiarni u samotneitO ' kaucj~ km l święta 9-1, do godz. 12-eł l od I do 1 po pot. Godzmv pr;:y,ęć 

od 4-7. za porecz~nlem. Przejazd 33. 4-5-ei po polu~. - od 4-7 wieczór 



Czy dojdzie do meczu Jok b•dq pr-gł~t:i 
t6dź - Warszawa ~ / „ d f tb I w• sporiowt:u przez p. Prezgdenia przez nacze ne Wta ze oo a o ... 

łłDZPłl wyróżniony 

Na nadchodzącą sobotę w-vznaczo- R Iii - Zarząd Polskiego Związku Piłki 
ne zostało międzymiastowe spotkanie zec:zgpospo eJ Nożnej w sprawozdaniu przyg.otowa-
Łódt - Warszawa w piłkę koszykową Związek Związk6w Sportowych w czy P. Prezydentowi srebrną tarczę. nem na walne zebranie wyróżnił okrę. 
o puhar prof. Zawadzkiego. Jednakże 1 porozumieniu z kancelarją cywHną P. Następnie pułk. Ulrych wniesie okrzyk gi łódzki i lwowski za sprawne funkcjo 
wobec sytuacji jaka się wytwor-zyłą.- w j Prezydenta ustalił szczegółowY pro- na cześć Gtowy Państwa, który zebrani 

1 

nowanie sekretarjatów, które w porę 
Łódzkim Związku Gier Sportowych, 1 gram przyjęcia świata sportowego powtórzą trzykrotnie. Następnie gości(( załatwiały wszelkie pisma i sprawy 
który nie pos:ada absolutnie żadnych przez P. Prezydenta. Zbiórka wszyst- będą kolejno przedstawieni P. Prezy- najwyższej magistratury piłkarskiej. 
wladz nasuwa możliwość, czy Łódź bę kich gości odbędzie się o. godz. 16.45 ! dentowi i zasiądą do herbatki, w czasie tódź w ubieglym sezonie była rów
dzie wogóle w stanie przygtąpić do te-! Zamkiem. O godz. 17.15 goście ustawie- której mjr. Sztarba wyglosi krótki oko--• nież najlepszym ptatnik1em i w porę za 
go spotkania. gdyż nie ma kto zaopie-

1 
ni zostaną w szpaler. Z chwilą wejścia !icznośc'.owy referat. Herbatka potrwa latwiata wszelkie świadczenia na rzeci 

kować się drużyną ani wystawić iepre P. Prezyd.enta powita Go w Imieniu do godz. 17-ej. najwyższej magistratury piłkarskiej. 
zentacji zespołu. · świata sportowego pułk. Ulrich ł wrę-

Ciekawe cyfry z rozwoju P .Z.P .N-u 
'ff !lofst,e Posiadarnv •oreiesiroDJanu"li 

:J:J.582 pilflór~u 

łłowe władze 
sędziów oilkarskich 

W niedzielę odbyło się doroczne 
walne zebranie Łódzkiego Okręgowego 
KoJLegjum Sędziów Piłki Nożnej. Wy
bory nowych wfadz przyniosły nastę
pujące rezultaty: prezes p. Zygmunt 
ttankie, poraz piąty), wiceprezes: Ret
tig, sekretarz Dow bór, referent obsady 

Zarząd PZPN-u opracował Jut spra na eksperyment grania na dwuch fron- Mimo to trudno stwierdzić, te tego- Otto, skarbnik Grajwoda. Komis2a r.e-
wozdanle z działalności za rok ubiegły tach (Czechosłowacja, Łotwa). Ogólny roczne spotkania międzynarodowe pod wizyjna pp.: Marczewski, Cichecki I 
które przedłożone zostanie walnemu ze bilans bramek wynosi 14:6 na korzyść niosły prestiż naszego piłkarstwa za-

1 

K. rachulec. Referenci na walne zebra-
braniu najwyższej magistratury piłkar-1 Polski. granicą. nie Polskiego KollegJum Sędziów pp.: 
skiej. j Ilość spotkań międzymiastowych ł Trzeba bowiem pamiętać o tern, te łfankie, Bita i Dowbót. 

Sprawozdanie to zawiera garść cie- 1 międzyklubowych z przeciwttlkattll ta- W ni.zie ddliczenia spotkań sąsiedzkich I Prezesem Sląskiego Kollegjum Sę-
kawych cyfr, które rzucają światło na granlcznemi wzrosła znacznie. o lokalnem znaczeniu, ogólny bilans dzlów wybrą.ny został p. Leb :::ndem, 
r?zwój sportu piłkarskiego w Polsce. I Rozel!ra1~0 ich ogółem 112, Gros byłby zdecydowanie . niegatvwny I ~e Iw.owskiego - p. Z~mmerman, poznań
N1ektóre z nich postaramy si~ niżej sze tych spotkan rozegrano z drużynami i występy naszych druzyn zagranicą me I sk1ego - p. Adamski. 
rzej omówić. I niemieckiemi. Na drugiem miejscu Idą były naogół fortunne (zwłaszcza mi-

Ogółem zgłoszonych Jest do PZPN-u drużvnv austrjackie. I strzowskiei Warty w Rydze). Jedyni~ Pojedynek łyżwiarski 
33.582 piłkarzy, podczas gdy pod ko-j Ogółem było 51 spotkań wygranych Legja, Polonja I reprezentacja Krakowa ., . 
niec roku 1929 było ich zaledwie 25.400. 44 przegranych I 17 nłerozstrzygnię- l p9zostawiły zagranicą dobrą oplnję I dz1s w St. Moritz 
Ten relatywnie olbrzymi przyrost roz- 1 tvch. Ogólny bilans bramkowy wynosi temsamem podkreśliły dobre wyniki re- W dniu dzisiejszym odbędzie się w 
kłada się następująco: ~ląski OZPN zy 1 322:301 na korzyść naszych zespołów. 1 prezentacji państwowej. St. Moritz pojedynek między znakomi-
skał 2.000. warszawski 1.440, krakow- ......, teml łyżwiarzami Thunbergiem i Ballan 
ski 1.030. lwowski 879, łódzki 874, poz- grudem. Pojedynek tych znakomitych 

naliski 766, pomorski 678, podczas gdy ~J~im1·n2cy1·ne zawody za"as"n1·cze łyżwiarzv wzbudził w świecie sporto-
w pozostałych okręgach postępu nie 18 ~ ił Il wym wielkie zainteresowanie. 
było. Największą ilość zarejestrowa-
nych zawodników posladaią następuią-j przed mec:zem tódź-Pomorze 
ce okręgi: Sląsk 6.912, Warszawa 4.636. Ubieglcj nledzielł odbyły się w Pa- 1 Stemperskl <Kr.) - Kossowski (WIM 
Lwów 4.177, Kra~ów 3.861, Łódź 3.4.79, bJankach w sali Kr.uscheendera elimina a). Walcover dla Kossowskiego z po
Poznań 3.030i . Kielce 2.572. Pomorze ' cyJne zawody zapaśnicze przed me- l wodu niestawienia się przeciwnika, w. 
1.474 ?raz L ~a 1.359. Pozostałe Już czem Łódź - Pomorze. Wynikł przed- 1 ciężka: Ol esik (Unja) - Lipczyński 
znacznie mniejsze okręgi liczą od 168 stawiają się następująco: w. kogucia: <Kr.). Po 20 min. walka nie dała rezut-

. - 550 zawodników. . I Lange (WIM-a) zwycięża w 7-ej min. ta tu I przeszła na punkty, lecz również 
Chara~terystyczne, że wzrośt llości przerzutem przez biodro Maciejewskie- bez przewagi któregoś z przeciwników. 

klubów p1łkarsk1.c~ nie szedł w parze; go (Kruscheender), w. piórkowa: Me- Po przedlużeniu 5-cio minutowem Ole
z wzrostem oftCJalnle zarejestrowa-1 yer (WIM-a) .Przegrywa samobójczo sik zrezygnówał z dalszej walki. Spot
nych zawod~łków: W porównaniu z ro 

1 
suplessem do Gosiorowsklego (Kr.) w I kani•e towarzyskie, w .. ~ótśrednia: Wi

~tem _ubleghm hczba klub6w wzrosła 14-ej m!n., w. lekka: Zawada CWłM-a) cel (WIM-a) - zwyc1ęza tylnym pa
Jedym7 ° 42. na c~ły o~szar Polski. I ZWYCięża łfamelę (WIM-a) w 2 min. 20 I sem Fischera (Kt.). Przewodniczący 

NaJwięceJ kl.u~ow hczy śląski zwl!l,- sek. przerzutem przez biodro, w. pól- komisji sędziowskie·) p. Maciejewski, ' 
zek <.120).; daleJ tdą ;warszawski (l~S)?' średnia: Kubik (WIM-a) zwycieta na na mecie - p. Reger. Organizacja za
łó~zk1 (7..), lwowski ~70), . poznansk1 , punkty Sutata (Kr), w. śre<iinia: Millf- wodów, która spoczywała w rękach 
(63), krakowsk! (61), kielecki (59), po- ' kowskl zwycięża w 6 min. 35 sek. Za~ Kruscheendera bardzo dobra. Publicz- ' 
morski ~31) i białostocki (21). Pozostałe lewskie-go przez złamanie mostu, w. ności sporo. I 
naturalme bardzo małe okre~i liczą od 1 pótci'ężka (spotkanie towatf~~kle) 
11 do 18 klubów. W ostatmch dwuch &AA "ł&WWW 

~~e:~i~a~~dilk~~ł:~u~~ku. zw:~:~et~~ L1· 11a11 a H ARV E'Y 
wypada 51 zawodników footbalowych 
na klub. 

Mimo tego wzrostu no~cf klubów I _. . wkrntce wystąpi w C?arującej 
opanowania szeregu nowych ośrodków 
ilość miejscow~ści. w których istnieją O P E R E T C E P I L li O W E 3 
kluby przynalezne do PZPN zmalała. 
Ubytek ten dotyczy głównie wołyńskie 
go •. lwowskiego I poznańskiego OZON. 
Siwwodowały to w lwiej części trudno 
ści. komunikacyjne. 

Dużym postępem 1>oszczyclć słe rów 
nłeż może PKS, który liczy obecnie o 
90 członków więcej, aniżeli w r. 1929, 
mianowicie 634. 

produkcji wytwórni .UFA• p. t. 

Rok ubiegły przynł6st znaczną po- --•••••••••••••••••••••••••-
prawę stosunku państwowych władz Lekarze-dent,łcl DOKTóR 
sportowych do PZPN-u. I BIBI "lełd H W łk k• 

Najlepiej świadcz!\ o tern subsydJa Cn O O\VYS I 
uzyskane po raz pierwszy od szere!;U • • 

~tw~~~i~n~~.:1~iesp;i~'kn!:~r·d~t~~ R. Toruńczyk· Blaichfeldowa pr:;r::~tu CE61flHIAnA Itr. 36 li 
przez min. spraw zagr. dla dru.t:ruy, telefon 216·90 
która ma najlepszy bilans s;v·thur1 z Cegielniana 48, tel .• 132-88. SpecJallsta chorób sk6rnych 

· 'k ni • 1 <A 1 I wenerycznych. ElektroterapJa , 
prz~c1wm ami ~agra ~z.a.enu. o.1ei.:no~\; PrzyJm11J111 10-2 I 4- • Leczenie lampą kwarcow11• 

wyzszych dygmtarzy panst.wowych na --•••••••••••••••••••••••••••••••H• l'rzv.mu·e .od 11: 8-2 przed p. i od s. 9w 
meczu Polska-Łotwa oraz ŻY'V~ze ni! ' I w niedziele 1 6więta od iodz; 9-1 
dawniej zainteresowanie si' naszeml Komualkacla utobuowa __ Dl• paó oddzielna pocHkalnia. 

ekspedycjami ze strony nac;zydt ulacó- i fa , d „ p • t k Ó ZOUBIONO oponę pom!edzy StrTte- , 
wek dyplomatycznych Za5ranlc:i. I o z- I o r \V wem a Zgierzem. ŁaSk. znalazca .ech 

J(. ce zwrócić za wYna&'I'odzenłem JO u. · 
Bilans spotkań mlędzypaństw<,wvch Autobusv na pow1tszel lłnll odcbodza do Piotr- f<Jlwark Osse za Strykc>wem 13 

rozegranych przez Polskę orzeds•~wla ko\\a o katdel pełne) godzinie ooczawszv od 8 Il J 
się korzystnie zarówno pod wzgl~dcm rano do 20 wieczór z Dworca Poładnlowei:o MADAME ~ostenk? ~owróclła I Fran-

t. · ·ak i t ''"N i przv ul. Wólczańskiej Nr. Z3Z. doJazd tramwa• cli 1_ w~naw1a lekc1e Języka francu~kle-
mansowym J sp~r owym. " ~gra- l~m 14 Czaa przeJudtl 1 aodz. a mia. go 1 ltteratury. Informacje 4---6. Za-
Uśmy trzy spotkania, '. prze$?rahśmy , • menhoia 25. 4 

dwa I zdobyliśmy lło po ru pierwszy •••••••••M•-•••••••••••••11111111•1 i 

oslalnl! 

Rewla dtwlękowa, składaJl\ca sic 1 
szeregu skeczów w wykonaniu wszyst 
kich ir;wiazd wytwórni „Paramount'•. 
Maurice Chevałler, \;fara How, Dennis 
Kini(, t:velln brent, tJ>artnerka .Janning 
aa), Nancy Currełl, Uary Cooper, Ge
on:e Bancroft, Charles Roiters i lnnL 

Nad program: dodatek dtwiekowy 
fleischerowskl p. t. .)>OfRUNIE,\\Y 
DO GWIAZD''. 

Poczatek o godz. 4-el po poi„ osL 
10.15 wiecz., w soboty. niedziele św111 
ta o godz. tZ-el w poł., ostał. o 10.15 
wlecz. Ceny miejsc normalne. na p:r 
rankach znitone. 

DzU I dni nastepnycb! 

NaJpieknleJszy film dtwiękowo • śpłe· 
wny produkcji krajowej na tle noweli 
Henryka Sienkiewicza, przeróbka 1i1-

mowa Perdynanda Goetla 

..JHKI M~UKHI" 
Realizacja Rvszard Ordydskl. - Mu
zyka Grzegorz fltelber1 i Leon 8zlller. 

Teksty piosenek Konrad Tom. 
Role główne odtwarzaią: Marta Ma· 

llcka I Witold Conti oraz A. Dymsza. 
K. Krukowski, A. Żabczyński I inni. 

NadproKram - wspaniałe dodatki 
dtwlekowe. 

P<iczątek seansów o godz. 4 po por. 
w soboty i niedziele o godz. 12 w poi. 
Ceny miejsc normalne. na pierwszy se-. . 
ans od l zł., w soboty, niedziele i śwlę 
ta od 12-3 po 1 zł. I 1.50. 



Str. 8 

1f alfto • Easuonai jnfe.tneml 
na fzeleiac,_. 

Nr 13 

!lłeftlamo tflnaoDJa DJ :Beri inf e 

W Alpach szwajcarskich spadły tak wi ellkie ~nlegi, łt t..'lr.!emożliwiły całkowi
cie kursowanie pociąRów. Na tory kolejowe skierowa!lle zostały olbrzymie płu

gi śnieżne, które utorowały drogę pociągom-

W kimach be1rlińsk!ch demonS'trowany j.e.st film p. t. „Z Bvr·dem na biegunie Po
tiutdniowym". Do reklamy ustawiono na placu, przed wejściiem oo kina. model 

samolotu naturaLnej widkoścl. 

(7ff)r•1.1ml po~ar ,., '§la· , 
uadi %jedaoaou11di. :Jllielsce spatiiari o mfslrza&IDJo 

liollcu ·~o,.,e. 
!lłutu aramofona"'e 

• aufonaaiadi. 

""'' ................. ..... ..-...--;:;;;.;,;;;;;. . , . I W po,;zekalni j~.neg-o z kinoteatró~ 
Pod Be1rllnem zbuicJ:0wa.no wiel•ki tor hokey'owy, ria którym w dniach 17 f 1s 1 Iondyns'kich usta~1ono automat, z 

1
kt?

Wskutek eksp'lozli w labor:itorfum foto- stycmia od•będą się spotkania drużyn sportowych 0 mistrzostwo hakey'owe rego, p:o wrzuceniu monety, wysk~.cu1e 
graficznem dzienni!ka „I3altim.ore Post„ Niemiec I płyta gramofonowa. Płyty te są mepę-
w Baltimore, w Stanach Zj·edinoczonych, •••••••••••••••·---·---------- kające, nie tamiące się i Ztrobione ze St>C-
powstał olbrzymi Pożar w gmach11 re-I wrJ'·afnlia ._ , 0 'T:u .• .sasfall1f~ f cj;:!geiksbar;I;.o.1~k~ej„masy. dakcyj1nym, który spowodował mi·~ono- 'I.U M •~ J4 a · - -

we straty. . %nie lenfe nfr111ofnld-. 
I / "' .l:dierJł. %:;ton ~laałfc•• Jlacta. \ 

Rzą.ct Stain6w Z}ed111oczonych wystoso-
W Paryiu zma·rf wybitny i>isarz franru- wat do murzyńskiej republiki Liberji no-
ski Claude Anet, w wieku tat 52. Praw- tę, w której domaga się natychmiasto-
dziwe nazwisko Aneta brzmi Jan Schop- W Jugostawji święto B.otego Narodzenia obchodzono w d.ntu 7 stycznia, we- weg.o zniiiesienia niewolnictwa. Nota ta 
fer. I3yl on natwralizowanym we francji, dług o~rzą·clk? irrecko-kato~ickiego. Choi•rnkę do pałacu królewskieg.o przywie- spowodowała u.stą<'ierie rrezy<lenta Li-

szwajcarem. ziono w specJalnym powozre galowym, któremu towarzyszył ors~ak wojskowy. 1 beTji, Kinga. ____ _ 
---1- 1-A-d 1 • t-- I lód~ Piotrkowska 49 Tel Admlnlstracłl: 122·14. TeL Redakcll: 127·24. 136·43, 136·44, 189·00. 180·80. Konto P. K. O. „Wydawnictwo Reoublika'• Nr. 68.t 18. Redakc a m ms rac a: .... • • _ _ • __ _ __ __ 

. . KRAKÓW: ul Pi'arska 4. tel. 165-00. KATOWICE: Biuro dzienników .• Haga" Win.centy Szczcpa.niak. ul. Piastowska ?· SOSNOWIEC: Biu~o dzienni~ów Józef Hlawski ul 3-go maja Oddziały. · 1 
Nr. 23, BĘDZIN: Biuro dzienników J. Hlawski, Malachowsk1ego I. DABROW ~ GS'RNICZA: Bmro dz1en._ J. Hlawsk1, 3:go Ma1a _4_. ________ _ 

t · · 1 I Ogłoszen1·a: W tekś~ie 50 .g~. za .wiersz .milimetrowy (na stronie 4 szpalty); Prenumera a: z kosztami przesyłki pocztowej zl. 3 .gr. 50 miesieczn e nekrologi 40 gr. za wiersz m1'1m. Drobne: za slowo 15 groszy, 
----- najmniejsze zł. 1.50. Poszukiwanie pracy: za stawo 10 groszy. najmniej sze zł_. _L.;.;.20;;..;.·----

Wydaw~a i druk.: Wydawnictwo .• Reoubtk.--" sn. -z o.gr. odp. lódź, Piotrkowl)ka 49 Re<laklor odpuwietlzialnv: Jan Grobeluiak. 




